
N r. 323.

OgłaszMlt przyjHH|ą w* L w iw łt:
b i•>• A dm in istrac ji „D ziennik* Polakiega* pla* 

Mujacki 1. 6 i 7 i B iiro  dzianaików  Lndwika 
P lo k a  a alica Karola Lndwika 1. 9.

W* Wiedniu: pp. Haaaeaateia k  Vogler, (Otte Mara), 
M. Ddkoa H. Sciuuok, A. U f lik’* Nach., H olf 
Meme i J. Daaaeberg; w Pary tu: C. Adam 8. 
ras de Vareaae.

Ogłaszania piTjjmuje za opłatą IM seatów ed jed 
wiama drobnym drukiem (pe>it).

Oeaianaaia a ślubach, zaręczynach i laaa prywata* 
kemuaikaty pa kronice la  jadea wieru 9 0  ct.

Prywatae kermpeadaacje IM i aakrologja MO caatów ad 
wierna.

Drobne aftasmaia 1 */, oaata ad wyraiu. Psmiankaaia 
i sklepy pa 1 et. ad wyraża.

R akiM y w r a b r y t i  N t i i t i m  30  ot. od w ie rn a

* e

We Lwowie Wtorek dnia 21 Listopada 1899 r. Bok XX\Tt

wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel I świąt o godzinie 8 . rano.

Przedpłata wyrok! we Lwowie:
Haarats 18 zł. — półrocznie 9. zŁ — kwartami* i  zi 

50 ct. miesięcznie 1 zŁ 50 e t , za przesyłką de 
doma dapłaca sią 90 ct. miesięczni*.

S przesyłką pocztową w państwie anstrjaakiam, roczni* 
94 zł. — półroezaia 19 zł. — kwartalnie 6 ił. — 
miesięczni* 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicą de całych Riemiao roczni* 
5 stara — kwartalnie 12 marek 50 fsaifów — 
de Francji, Aagłji, Wiech i Szwajcarii roczni 6 80 
{ranków -  kwartalnu 90 ft autów.

U'ara Redakc j i  ,D z k ;.v t-  Pałakiego*, ptas Mana., 
liczba S i 7. Tak I r  171.

Rąk s p i s ó w  H iii

t iu a e r  „faleroM m »*U M *fer  knert«Jr •  et

Państwo w roli oskarżonego.
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Donieśliśm y w awoim czasie o proceeie, 
przeprow adzonym  wa W iedniu przaciw  m ałżon­
kom Józefowi i Juljannie H um m el, którzy z zwie­
rzęcą dzikością m altretow ali zwą, przed ślubem  
urodzoną córeczkę Anną, tak , że ta przepłaciła 
to  oatatecznie życiem. W iadom o także, z# p ro ­
ces (kończył się w erdyktem  jednom yślnym , na 
podataw ie którego trybunał skazał nieludzkich 
rodziców, na  karą ś tierci przez powieszenie. 
W yrok ten  znalazł aprobatę  całej opinji publi­
cznej, a dzienniki w yrażają przekonanie, że sp ra ­
wiedliwy ten , choć tak  groźny w yrok zostanie 
isto tn ie w ykonany nietylko w form ie kary, ale 
w  form ie przestrogi koniecznej w tych czasach, 
tak  bezprzykładnego zdziczenia.

Ale rów nocześnie w pow ażnych pism ach 
poroszono spraw ą zasadniczego znaczenia: po­
staw iono py tan i* , czy prócz zezwierzęconych 
rodziców , nie m a tu  jeszcze kogoś innego, który 
zaw inił przez niedopełnienie swoich obowiązków. 
Otóż ten w inny jest — a je s t nim  państw o 1 
W  czasie rozpraw y okazało s ię , ż e  s ą d  j u ż  
p r z e d  p ó ł t o r a  r o k i e m  o t r z y m a ł  d o ­
n i e s i e n i e  o m a l t r e t o w a n i u  m a ł e j  
A n n y  p r z e z  j e j  r o d z i c ó w ,  odbyła się 
naw et rozpraw a w dniu 8 czerwca 1898, po 
której rodzice zostali ukaran i sędziowskiem na­
pom nieniem  (Yerwarnung). Skutkiem  tej roz­
praw y było nietylzo sroższe jeszcze torturow anie 
nieszczęśliwego dziecka, aż do jego śmierci, ale 
nad to  cala powódź pogróżek i obelg, jaka spo­
tkała  tego, k tóry  o znęcaniu się sądow i doniósł.

„Cóż znaczą tedy takie sędziowskie u p o ­
m nienia, w ydaw ane zazwyczaj na  podstaw ie po­
wierzchownego bardzo zbadania spraw y — woła 
z goryczą Wiener A llg. Ztg. „Gdy przed kilko­
m a tygodniam i — pow iada dalej ten dziennik — 
ja k a ś  kobieta spacerow ała po mieście w ekscen­
trycznym  kapeluszu, a aresztow ana sam ow olnie 
przez policjanta, w gniewie dopuściła się obrazy 
strażn ika policyjnego — w praw iono w net w ruch 
cały szpiegow ali a p a ra t policyjny. Stróże, »ą- 
siedzi, znajom i byli drobiazgow o badani o spo­
sób życia tej kobiety, k tóra  w rozdrażnieniu 
ełusznem  użyła ostrzejszego w yrazu. A  oto ro ­
dzice to rtu ru ją  pięć długich la t nieszczęśliwe 
dziecko i w pędzają je  w objęcie śm ierci 1

A przecież sąd wiedział o tsm  już przed 
półtora rokiem  i g d y b y  b y ł  z a r z ą d z i ł  
t a k ż e  w t e j  i p r a w i e  w s u c h s t r o a n e ,  
g r u n t o w n e  b a d a n i a  i d o c h o d z e n i a ,  
możeby był uniknął tak szalonegt skoku, jakim  
jes t skok od napom nienia — do wyroku śm ierci 1 
A już nie ulega wątpliwości, że dochodzenia 
takie byłyby miały ten skutek, iż dziecku 
oszczędziłoby się ośm nasto  miesięcznych to rtu r, 
gdyż m usiałoby ono zostać odjęte rodzicom. 
S praw a H um ralów  jest pow ainem  m em ento 
dla praw odaw cy. T ym  razem  oskarżenie bie­
dnej męczennicy trafiło do uszu sądu, bo był 
to głos z zagrobu. Ale żyjące towarzyszki jej 
niedoli, jakich jest aż nadto wiele, są za słabe, 
aby ich głos doszedł choćby do uszu policji*...

W tej samej spraw ie ogłosił w dziennikach 
wiedeńskich p. Józef Schóffel o tw arły list do 
jsueraluego  p rokura to ra , w  którym  stw ierdza, 
że w ypadek z A nną H um m el nie je s t odoso­
bniony że jest ona tylko jed n ą  z tysiąca ofiar 
zdziczałych rodziców, opiekunów  i w ycho­
wawców. O kropny to obraz, k tóry  p. Schóffel 
kreśli — a praw dziw ość jego uderza w oczy!

„Chodź pan  ze m ną — w oła do proku­
ra to ra  — a znajdziem y na  czaszkach i ciele 
tych dzieci nie dające się zatrzeć ślady to rtu r, 
ja  wym ienię panu  po nazwisku dzieci, k tóre 
skutkiem  bicia i b raku  pożywienia, goiją for­
m alnie, lub nabyły nieuleczalnego kalectwa.

„Pójćż pan  ze m ną, a znajdziemy dzie­
wczęta, k tóre zaledwie dojrzew ają, a już przez 
rodziców i opiekunów  zm uszane byw ają do 
ohydnego handlu , dziewczęta, które jeżeli nie 
zarób ą ustanow ionej przez dozorców kwoty,
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PAMIĘTNIK MIINIA
przepisał

M. BAŁUCKI.

— To m oja synowa ta  starsza, a to  wnucz- 
hi m oje, bardzo wiksztateone panny i po an­
gielsku m ów ią, a starsza chudzi na uniw ersytet.

T ą  ostatn ią przechw ałkę żyda ojciec uważał 
już za blagą, bo nie słyszał nigdy o tem , żeby 
kobiety u nas miały w stęp do uniw ersytetu i 
dopiero ja  w yjaśniłem  m u, i i  rzeczywiście na 
o iektóre przedm ioty m ają one wstęp dozwolony, 
jako nadzw yczajne słuchaczki i że wiele z nich 
korzy ita  z tego pozwoleniu.

N astępnie opow iadał mi ojciec, źe chcąc się 
przed nim  ze wszystkiem pochwalić, Berek za­
prowadził go na  górę i pokazał m ieszkanie syn*, 
fetografje wnuczek i synowej.

— K om pletnie ładne kobiety i eleganckie, 
a mieszkanie, pow iadam  ci, królewskie. Dwa­
naście pokoi, a wszystkie wspaniale um eblo­
w ane. Wszędzie perskie dyw any, bogate rzeźby, 
w ykw int ogrom ny, naw et uie brak  broni na 
ścianie, jakby  po jakichś wojowniczych przod­
kach. Zwiedzając to  m ieszkania dopiero zro­
zum iałem , dlaczego K raków  przy nie zbyt 
wielkiej stosunkow o ludności, tak się buduje,

w podobny sposób jak  A nna byw ają to r tu ­
row ane.

„To wszystko będziemy widzieli, to zba­
dam y ponad wszelką wątpliwość, a może wów­
czas nietylko uronim y łzą nad losem tych nie­
szczęśliwych męczennic zwierzęcych instynktów , 
ale m o la  zapłaczem y i nad  państw em , które 
coś podobnego znosi.

„Panie p rokuratorze! Słusznie oskarżyłeś 
Józefę i Ju ljaua H um m el, a m am  nadzieję, że 
wyrok w ydany będzie wykonanym . Ja  jednak  
robię to , czego pan zrobić nie m ogłeś — roz­
szerzam  oskarżenie i przed Bogiem i ludźmi 
oskarżam  państw o, jako winnego w tej sp ra ­
wie. Bo pań itw o  wie o tem , co się dzieje, boć 
od la t podnoszą się takie spraw y nietylso 
w szpaltach dzienników, nietylko w raportach  
policyjnych i pryw atnych doniesieniach, ale 
i w ciałach parlam entarnych! Państw o więc
wie — i nic nie uczyniło dotychczas, aby tak 
straszne zbrodnie społeczne uniemożliwić. P ań ­
stwo chow a w rezerwach pieniądze — a sejm y 
i wydziały krajow e nadarm o kołata ją  i proszą, 
ażeby choć część przewyżek przeznaczono na 
ulżenie nędzy, na stw orzenie filantropijnych in- 
stytucyj. Od lat dziesiątek i sądy i sejm y wo­
łają o zmiany takie, aby niesum iennym  rodzi­
com i opiekunom  położyć ham ulec — a pań­
stw o nie czyni nic!

„Spraw a H um m lów, k tóra dostała sią przed
sądy, rzuciła straszne światło na nasze p a ń ­
stw ow e i społeczne stosunki, odkryła m oralne 
bagno, w którem  część ludności żyje pogrążona. 
W yrok skazujący zbrodniarzy, piętnuje i pań­
stwo jako współ winnego. Oby Bóg dal, by 
straszne męczeństwo niewinnej A nny otworzył* 
oczy państw u na jego winy wobec społeczeń­
stw a i tow arzyszkom  niedoli nieszczęsnego dzie­
cka oszczędziła łez i krwi...*

My z naszej s trony  dodajem y życzenie, 
ażeby te  głosy nie były glosam i wołających na 
puszczy.

Stanowisko (o la  j o l i e i o .
W petersburskim K ra ju  znajdujemy kilks trn- 

feysh uwag w sprawie stanowiska Cola polskiego 
wobea rządu, prawicy i państw* Oto, co pisie ów 
dziennik:

„Na bezkrwawym teatrse walk parlamentarnych 
w Wiedniu, stanowisko Cola polakiego jest obecnie 
zgols wyjątkowe. Polscy nie mają własnego, bezpo­
średniego przedoaiotu walki, aie chodzi bowiem na­
razi* o łsdu* korzyśsi lub straty dis Galisji. Kolo 
poltkie jednak wziąte udział i zsjątn wyraźne stano- 
wifko w sporze, jaki się tęczy pomiędzy Niemcami 
austijaekimi, a Gzsshami o przswagę narodowościo­
wą na gruncie jęaykowym. Niemcy, jak tego dowiódł 
oitatai zwrot w anstrjackich sferach kiernjąeyeb, są 
tu stroną silniejszą. Sojusz z Niemeami i wydanie 
ias na pastwą Czechów, mogłyby nastręszyó Polakom 
pewne doraźne korzyści. Koło wszakże oparto się 
wszrlkim pokutom i popiera wiernie Czechów. A 
uczyniło tak nie przez rschnbą i grę polityczną, leoz 
już z pobudek wyraźnie lasadniazyeh. Poezucie soli- 
darnoźci iłowiańikiej wzmogło eią w czasach osta­
tnich o tyle, i t  może już dzii służyć za wiązadło 
polityczne. Powtóre ta okoliczność, te  Cseai aą itro- 
uą etabizą, te  walczą o prawa narodowe, skłaniać 
muii ku nim eympatje przedstawicieli kraju, w któ­
rym instynkty ryserskii i uczucia narodowa przeja­
wiają się sawaze tak ływo.

„Z drugiej strony, teki* stanowisko Kola jest 
w rozumieniu jego członków zgodne z interesam 
państwa i prawidłowego biegu spraw parlamentar­
nych. Jako bowiem sprzymierzeńcy Czechów, Pola­
cy mają mołność wpływania na nich mizrkująco, 
powstrzymywania ich od rozpaczliwych wybuchów i 
ostateczności. Ais sytuaeja parlameatarns w Wicdeiu 
j st wyjątkową i pod innym względem. Oto Pola­
cy wraz z Czechami należą do opozycji przeciwka 
obecnemu rządewi, który zniósł rozporządzenia języ­
kowe w Czecbech. Opozyeja ta ma po swojej stro­
nie większość głosów w parlamencie. A mimo to 
rząd, nie opierający eią na większości, utrzymuje eią 
i przeprowadzi awoj* wnioski. Ta anomalja tlóms 
ery aię znowu poczuciem ebowiązku prńitwowege

bo jeżeli syn zwyczajnego faktora, który się 
mieścił gdzieś ns P o d b im iu  w  paru  skrom nych 
izdebkach, potrzebuje teraz »ż dw unastu  pokoi 
dla siebie, to nic dziwnego, że się m iasto musi 
powiększać takiem  zb /tkow nem  zapotrzebo­
waniem.

— A nie wiesz ty, co to za sztukę dają 
dzisiaj w teatrze, k tórą  bankier nazw ał „do 
brym  kaw ałkiem *? — spytał m nie ojciec po 
chwili.

Nie znalem  jej, tylko z ty tu łu  wiedziałem, 
że jest jedną z najnowszych nowości w iedeń­
skiego repertoaru .

— No, to  m ożebyśmy i my poszli zoba­
czyć to  arcydzieło — zaproponow ał ojciec — 
i tak jeszcze nie znam  waszego nowego teatru . 
A  po teatrze pójdziem y sobie do tego waszego 
Hawelki, bo pow iadają tam  u nas, że być w K ra­
kowie a nie być u Hawełki, to tak, jak  być 
w Rzym ie i papieża nie widzieć.

Poszliśm y wiąc wieczorem  na to przed­
stawienie. T ea tr w istocie był zapełniony od 
góry do dołu przeważnie przez żydow ską p u ­
bliczność.

W krzesłach sam a inteligencja: adw okaci, 
doktorzy, pe lożach córki i to n y  bogatych ku­
pców , bankierów , postro jons według ostatniej 
m ody, w ydekoltow ane dla uczczenia prem iery, 
szczególniej te, k tóre  miały ezsm się pochwalić, 
połyskując* b ry tan tam i w uszach, we w ljsack , 
na szyi, na  biustach, n a  rękach, gdzie się dało, 
tak, że zbiorow a w artość tej jubilerskiej wy­
staw y wynosiła z p arę  m iljonów.

o stroaie Pelaków. Detycbcsssowe bowism wnis- 
ski rządowe dotyczyły aa istotaiajszych spraw ogólao- 
państwowych (wybór delegacji, ugoda z Wągrami), 
Polacy więc, pomimo, it zajmują stanowisko opozy­
cyjne przeeiwko rządowi, dali dowód, ts  są na wzór 
angielski „najiojalnigjszą jege cesarskiej mości ope- 
zyeją* i glosowali za wnioskami rządowymi. Sklemć 
do tsgo i Czeshów, przyszło niewą pliwis i  wielką 
trudnością. Ale ta powolność opozycji skończy się 
zapewne niebawem i rząd hr, Ciiry ego albo będzie 
mniiat stanowczo oprzeć aię na prawicy, albo zawi­
śnie w powietrzu *

PrzeWeg. Mlwy p i  Gleicoo.
O przebiegu bitwy pod Glencoe nadchodzą do­

piero teraz hliższa, izezegótowe opiiy. Przytaczamy 
opis ów, wiernie według sprawozdania specjalnego 
korespondenta berlińskiego Local-A nneigera:

Koreipondent ów przedstawia przebieg bitwy 
w spoiób następujący:

„Obserwowałem całą akcją z wezu pancernego, 
umieszczonego mniej więcej o 60 metrów na lewo 
ed artylerji angielskiej i miałem epesobnoźć ogląda 
nia niezwykłej eeenerji. .

Regularny huk armat i trzask broni ręcznej 
witrząia powietrzem i odbija się achami at o góry 
i skały, staczające Dundee i Gleaco*. Pierwsze wia­
domość, te Boerzy znajdują się w pobliłu Dundee 
nadeezta o szarym świcie, wraz z odgłosem pierw­
szego strzału karabinowego w pobliżu wąwozu, na 
południe gór Dundee i Ysnterdrift. Boerzy rozoo- 
częli ogień wśród ciemneści o gods. 9 rani, lecz 
wkrótce go zawiesili. Tylke pojedyńcze strzały pa- 
dały do g. 4 rano.

Szaro i mgliito zaświtał dzień. Było chłodno i 
ogni* biwaków rozświstlały jeszcze teren, który miał 
się stać plaeem nowotytnage boju. O g. 8 rozległ 
■ię eagle strzał, przerywając ciężką i grolną ciszę i 
nagle równa powierzchnia wzgórz Dundee oływila 
eią ludźmi. Okazało sią, te Boerzy znaleźli iposób 
wdarcia aię na wyżyny, a nadto, te  wtoczyli tam 
cały swój tabói i artylerję. Podnóże góry odległe 
jest mniej więcej o pół mili angielskiej od wscho­
du miasta, góra zaś, mająca 800 metrów, panuje 
majestatyczni* nad perspektywą miasta.

Z tej góry słychać było niamilknąte wystrzały 
armatnie, a odłamki granatów przelatywały miaeto 
i sagrzebywaiy aię daleko w piaiku. Gdzieniegdzie 
zabłąkany odłamek przclat^wa*, świszcząc, nad gło­
wami mieszkańców, którzy, zbici w gromadę i drżą­
cy, tłoczyli się przed ratuszem. Teraz słońca zwy­
cięsko przedarło abmury i odsłoniło wierzchołki 
góry, ukazując artylsrję nisprzyjscialaką z której 
wylatywały od ozasu da czasu małe ebłoczki dymu 
i roztapiały aię w błękitnam powistrzu. Tymciaaem 
na południu miaata zostawiono dwie baterj* palowe 
na otw arem  miejscu i rozpoczęto morderczy i przy­
śpieszony egióń z dział Mazims w kierunku gór. 
Zs chwilą też wierzehetak góry osłonił się oa!y bia­
łym salunsm dymu.

W dwadzieścia minut po godz. 6 ztuwałono 
jen. Penn-Symensa, jak przejełdłał fconno przed 
obozsm. Ni* sądzone mu było dnia tego przetyó. 
Trafiony kilku celnymi strzałami jenerał angielski 
padł i  konia i został, ociekający krwią, uniesiony 

z placu beju. Była ju t godz. 7, gdy Boerowie, prze­
konawszy się o hezowocneśei «w»eb usiłowań, zmie­
rzających do zajęcia pozycji nieprzyjaeielaaiej, cofnęli 
aię ku wąwozowi, upr wtd ająe konie i dwa działa. 
O ile mi aię zdawało, Boerzy nie są dośś wprawni 
z operowaniem oko'o dział. Kul* albo przenosiły, 
albo niednnoiily, albo zupełnie padały na stronę. 
Tylko jeden odłamek granatu padł, jak to zauważy­
łem, mniej więcej o 20 m. od misji szwedzkiej, na 
której powiewał sztandar Czerwonego krzyła. Granat 
nie wyrządził tu zresztą ładnej szkody. Boerowie 
zgromadzili się ns pochyłości góry i w wąwozie. 
Na wschód i południe od miasta rosciąga się ró­
wnin*, przecięta wąskim rowem. Stąd pułk piechoty 
rozpoczął silny ogień.

Priea ten czas ałońce snów się saśmiło i lekka 
mgła zasnuła krajobraz. Linje angielskie można byio 
obserwować tylko w ogólnych zarysach, gdy Boerzy 
dostrzegalni byli dość wyraźnie z po za narzucanych 
pospiesznie fortyfikacyj. Odpowiadając dzielnie sal­
wami karabinowsioi, przesunęli się oni ku północnej

Panow ie znow u w wyciętych kamizelkach, 
we frakach i białych kraw atach, jak  aię to 
praktykuje w stołecznych teatrach. N aw et na 
ja le rji sklepówki poubierały się w jasne bluzki, 
a subjekci czarno. U wszystkich przeważały 
charakterystyczne garbate noay, a czupryny 
w najrozm aitszych odm ianach od im pertynencko 
rudych, miedzianych, do kruczych i krętych. 
Każdy chciał być na prem ierze, m ającej dobrą 
m arkę wiedeńską, bo skłonność do wszelkich 
nowości, a więc i najrozm aitszych kierunków  
m odernistycznych, stanow iła głów ną cechę tsgo 
plem ienia, lubiącego upędzać się za tem , co 
m odne. Próżność i ciekawość pch a ją  je d o t r g o .

Ojciec zobaczywszy tą publiczność, z całą 
naiw nością zapytał m nie po cichu:

— Cóż to , u was katolicy nie byw ają wcale 
w tea trze?

- -  Byw ają, tylko na  innych sztukach. No­
walijki zagraniczne zjadają naprzód nasi plu- 
tokraci.

Gdyśmy usiedli w krzesłach, ojciec przede- 
wszystkiem obejrzał sobie dokładnie kurtyną 
Siem iradzkiego, a potem  dopiero całą salę z b o ­
gatą e rnam en tacją  i złoceniami lóż, w których 
siedzące osoby wyglądały, jak  żyw* obrazki 
z akw arel Kruszewskiego.

W odząc tak  oczami ed  iednej loży do d ru ­
giej, ojciec zatrzym ał sią na  jednej i trącając  
m nie, rzekł:

— P atrz , te  jest właśnie familja esejege 
B trk a , w trzeciej loży od sceny.

stronie wierzchołka Dundee i dosięgli kraslu ka- 
frów, ukrytego pomiędzy górami i krzewami. Gdy 
artylerja angielska spostrzegła tan manewr, pounęła 
»ię blitej ku północaej stroni* i kule jej padały jak 
grad w szeregi Boerów, iprawiając w nich spueto- 
szenie.

Bitwa trwała teraz 8 i pół godzie, a przez ten 
czae zapał z obydwóch stron wzrastał. Dwie Mterje 
palowe angielskie otrzymały rozkaz zajęeia łagodnie 

znoszących się wzgórz, podczas gdy piechota przesu- 
suwala aię na d ugą stronę góry. Przygniatająca ci­
sza zapanowała w chwili, gdy obydwie armie wyko­
nywały manewr. Nsgle rozpoczął się mów ogień 
jeszeze silniejszy. Po półtora godzinnej bitw ie, pod­
czas której wojska angielskie posuwały się zwycięsko 
naprzód, na w yiynah. zajętych preez Boerów, uka 
załr się biała flaga. Był* to cbuitka na wyeokim 
bambusie. Jednocześnie wojska Boerów zaczęły eią 
cofać. Zwycięstwa pozostało po atronie Anglików, 
którzy jednak ponieśli cięłkia itraty. Garść Boerów 
została wzięta do niewoli. Zdaje się, te  była to ple 
cówka na itraceeic, która zasłaniali odwrót. Po bi­
twie zwiedzałam pola i porzucona przez Boarów 
azańce. Wiząazie leżały trupy*...

De opisu powyższego — bezwarunkowo bar- 
wnega, a niewątpliwie odpowiadającego także fakty­
cznemu stanęwi rzeczy, winniśmy dodać, że według 
informacyj, udzielonych dwarom europejskim przez 
reprezentanta Tronswaalu w Amsterdamie, dra Leydsa, 
operowało pod Gltncoe tylko 1000 Beerów, pod­
czas, gdy aily Anglików wynoaily około 4000 ludzi. 
Ze wobec tego rezultat walki me mógł być inny, 
pojmie każdy, kto choćby pobieżnie abznajomiony 
jelt z nowoczesną taktyką bojową.

Sposoby porozumiewania się n i odległość, 
w czasie wojny.

Wrjna, tocząca aię obecnie w Transwaalu, wy­
kazuj i  dokładnie trudności, t  jakiemi połąezane jest 
wysyłanie s pola bitwy depesi, zwłaszcza sekretnych. 
Oddziały oblężone, odeięte od świata, muszą usiekaś 
■ię do najróżnorodniejszych podztępów i sposobów, 
ażeby porozumieć się ze sprzymierzeńcami swymi, 
pozostającymi poza linją oblężenia. Od czasu też, 
jak wojny prowadzą się na świeeia, wysilali ludzie 
swe mózgi, eelem wynalezienia środków porozumie­
wania aię na odległość.

Najbardziej pierwotnym i najbardziej staroży­
tnym sposobem przesyłania dapeas z miast* oblężo­
nego były pociski z odpowiednimi napisami. Tsgo spo­
sobu w czasie oblężenia Polibsi używa! Artaba , w celu 
porozumienia sią ze zdrajcą Timoksanese-a i Cezar 
dla skomunikowania się z Cyceronem, oblężonym 
przez miezzkańców Ntrei. Do tego s a rn io  etlu słu­
żyły kula ołowiana z napisami, ciskane z Pirei przez 
szpiegów, którzy pracowali w mieśsie oblęłonem na 
rachunek Sulli

Lacedemończycy używali do przesyłania tajnej 
korespondencji wojennej wałków drewnianych, na 
które nawijano spiralnie eienki pasek papieru tak, 
aby cala powierzchnia była szczelnie papierem po­
kryta. Następnie pisane to, to pisać miano, na pa­
pieros wzdłuż i odsyłano ge na miejsca przeznacze­
nia. Odbiorca, zaopatrzony w wałek tej samej gru­
bości, nawijał nań otrzymany pasek papieru, i odczy­
tywał daptazę. Rękopis taki, pochwycony przez oiobę 
niewtajamoiszoną, nie mógł być odczytany bez walka 
odpowiedoich rozmiarów.

Niezbyt pośpiesznym, ale x* to bardzo skuts- 
.cznym i gwarantującym tajemmeę był sposób, pole­
gający na ogoleniu g!-wy niewolnika, wypisaniu na 
skórze wiadomości i wysianiu takiego „listu* na 
miejsca przeznaczenia dopiero po odrośnięciu włosów.

Grecy celowali w wynajdywaniu sposoDów ko­
munikowania się na ońiegłaść. Jsdaym z nieh był 
następujący: Dwaj korespondenci byli zaopatrzeni w 
naczynia jednej i tej lamej objętości, tudzież w krą 
tek korkowy nieco mniejszy od obwodu naczynia, 
tak, aby mógł swobodnie pływać po wodzis, którą 
napełnione było naczynia. Na wewnętrznej stronie 
naczynia widniały napisy umówiona. Jeden z kora 
spondentów otwierał korek i jednocześnie zapalał 
pochodnię, drugi natychmiast po dostrzeżeniu pło­
mienia pochodni otwiarał kurak w (wojem naezyniu. 
Woda powoli spływała, a gdy krążek korkowy obni­
żył się wraz z wodą tak, że stanął na wyioknści

Skierowałem! lornetką w tą stroną, aby 
przypatrzyć sią lepiej trzem  paniom , siedzącym 
na froncie loży i m ężczyźiie w angielskich fa­
w orytach po za niemi, rozm aw iającem u z jakim ś 
panem  w drugiej loży, gdy naraz w tym  
panu  poznałem  owego lichwiarza, od k tó regs 
parę  tygodni tem u pożyczyłem pieniędzy na 
podpie ojca.

Zdrętw iałem  cały, jakbym  stracha zoba­
czył, bo widok tego człowieka przypom niał mi 
czyn, za który  rum ienić się mneiałem ze wstydu 
wobec ojca. Wszyetkie argum enty , jakiem i 
przedtem  uspokajałem  chwilowo m oje sum ie­
nie, wydały m i się teraz błahe i sztt.cznie n a ­
ciągnięte, a natom iast uczułem  całą szkarsdę i 
nieuczciwość postępku, którego się dopuściłem .

Przyszło m i na myśl, coby sią stało, gdyby 
ojciec dowiedział się , w jak niegodny sposób 
podszedłem jego dobrą w iarę. Siedziałem przy 
□im, jak  zbrodniarz, niepokojony ciągle obaw ą.

Do tego jeszcze Dyzio, k tóry  nie wiedział 
wcale, te  jestem  nie sam , zbliżył się do m nie i 
odezwał się z całą sw obodą:

— W iesz, Fifijka jest tu  także z A dasiem  
i kazała ci powiedzieć, że...

Nie pozwoliłem m u dokończyć i chwyciwszy 
go prędko za rękę przedstaw iłem  ojcu, jako 
swego koiegę uniw ersyteckiego — dając m n za­
razem  znak oczami, aby milczał, a potem , 
kiedy ojciec zajęty był czytaniem  afisza, w etkną­
łem  m u do ręki pieniądze i szepnąłem :

— K up dla niej cukierków  i powiedz, że 
nie m ogę widzieć się z nią, bo ojciec...

•dp i w e-jiuego napisu, pierwszy korespondsat gasił 
j)o lud ij, a w tej ehwili drugi zakręcał kurek w 
SW- em naczyniu i odczytywał napis ns wysozości 
krążka korkowego.

Tclrgrafy optyczne znane Były w najdawniej­
szej starożytności, obaenie zaś używane są w cza.it 
wojny nawet przez ludy, itojące na najaiżizyeh 
■zneblaeh kultury. Wodzowie angielacy, prowadzą­
cy wojuy z diikiemi plemionami afrykańskiemi, aie 
mogą inalaść stów podziwu dla szybkości, z jaką 
wiadomości i hasła rozchodzą się na najdalsze odle­
głości. Widocznie ludy afrykańskie mają doskonała 
zorganizowane systemy telegrafów optycznych, po­
zwalające ns przesyłanie wiadomości z pośpiechem 
niemal zwykłego telegrafu.

Lunety w jakowe, oddające tak znaczno usłngi 
przy śledzeniu ruchów wojska na polu bitwy, użyte 
były w formie, tbliłonej do dzisiejszej, w połowie 
XVII wieku; już jednak pisane greeey i rzymscy, 
jak Plinjuaz, Seseka, Ptolomeuez, znali m ady  opty­
ki, na którycb oparta jaet Ludowi, lunety. Wiado 
mo ze starożytnego rękopisu, it Ptolomeuez badał 
gwiazdy przy pomocy rury, złożonej z kilkunastu 
czyści Czyżby Demokryz mógł twiomzić ner lunety, 
ił droga mleczna była złożona z drobnych gwiazd? 
Strabon, pisząc o wielkości gwiazd, powiada: „Opa­
ry sprawiają tan sam afekt, co rury, złożono z wie­
lu częśei: powiększają wygląd przedmiotów pro z 
załamywanie się promieni świetloyeb.* Luneta więc, 
acz pod innemi nazwami i w formie nieudoikonalo- 
nej, była znana w tzaaach najdawniejszych

Tek gir f bez drutu n i^ży t! najnowszych zdo­
byczy wojskowych, w d ritd io it temunikowanis się 
■a znaczną olUgłość. U.ztUeni* telegraficzne tego 
rodzaju zaprowadzono już w czasie wojny obecnej 
argicliko transwaalikiej. Niestety, ja t przekonało do­
świadczenie, telegraf bez drutu wymaga w mirjjou 
wysyłania depesz masztów barnzo zręcznej wysoko­
ści, które z natury rzeczą atają aię bazpośred <iimi 
celami strzałów nieprzyjacielskich Z tego wzgiędu 
telegraf bez drutu jest wynalazkiem, który ludzkość 
zułjtkowywać będzie mogli wyłączni* w ezasie 
pokoju.

Zawsze natomiast pewnym, aheć nie neeeym 
środkiem jeat prze*} lanie depesz wyjennych zapomo- 
cą poczty gołębiej. Korzystali skwapliwie s tego spo­
sobu korespondencji Francuzi podesaz oblężenia Pr- 
ryła w r. 1871, a obstnie, zamknięci w Ladysmith 
Anglicy także tylke tym spoaobtm komunikować aię 
mogą z towarzyszami swym: na lądzie afrykańskim.

Listy z kraju.
Dolina 18 listopada. (G ospodarka Popperów. 

— Popieranie interesów iy d tw s iic h ).  Niedawna po­
jawił aię w D sien. Pol. sserag artykułów, których 
autor z zadziwiającą znajomością tutejizyeb stosun­
ków nader trafni* skreślił ignbną dla nas gonodarką, 
jaka panuj* w tartakach Popperów w Wygodzie i 
w Mizuniu. Ta niasumienntśś, mająca na ctlu eks­
ploatację tutcji ?go Indu i pod każdym względem 
zgubna dla powiatu i kraju, będąea czynnikiem 
niszczącym żmudną pracę duchowieństwa, stała się, 
jak wiadomo, powodem, ii i .  p. Witoaławaki- mąż 
ze wsztch miar zaeny i neten cnót obTwatslskish i 
zasług, na własne targnął sią życie.

Wapólczueie crlega powiatu i craju towarzy­
szyło wówczas tragicznemu zgonowi na wskróś szla­
chetnego ezłowiaks, e i dziś jeszese dają i.ię słyszeć 
glosy poważnych osób, wzywająca dotyczące władze 
do wejrzenia w niesumienną i oszukańczą gatpo- 
darkę i do położenia tamy dalszym nadużyciom. Żydzi 
nucili wprawdzie ciemną zasłonę na powody, Które 
zmusiły szlachetnego męża do dobrowolnego rozita- 
nia aię z tym światsm i zwalili winę na nisgo je­
dnego; lecz opKja .mbliczaa wcale aią tem c ii z»- 
dowalnia, z wska uj^ ns. innych, moralnych aprais .ów 
tego czynu.

Miejmy przeto nadziei*, że władze itnheą zba­
dać sumiennie okoliczno! u, które wywołały zgon 
śp. marszałka Witoaiawskiego i odpowiedniem zala- 
twUn em sprawy utpokoją opinję publiczną.

Ż oł żydowski, chociaż liezebnie słabszy, Je- 
dn- : to ta ln ie  i politycznie itaje eię tutaj dominu­
ją y:s. a dziwną jeat rzeczą, ta  władze wprost sprzy- 
" ' 1  wzrostowi tego elementu gdzie właśnie powin- 
noby aię im ze atrony sfer kompetentnych utrudniać

— Rozum iem . Nie chceiz, sby  stary  się 
domyśl'1 czegoś.

Uścisnął m i rękę na pożegnanie i zniknął 
niepostrzeżenie, gdy kurtynę podnoszono do 
góry i św iatło elektryczne przyciem niono w 
teatrze.

Sztuka zaczynała sią sceną w pracow ni 
m alarskiej. Na m ałam  wzniesieniu siedziała m o ­
delka n t  wpół naga, k tó rą  kilku m alarzy m a­
lowało z różnych stron , dow cipkując, robiąc 
żartobliw e uwagi nad zaletam i i w adam i ró ­
żnych części jej ciała.

Dla publiczności, k tó ra  jnż poprzedniem i 
sztukam i osw ojona była z tego rodzaju  w ido­
kami, nie było to  nic nadzwyczajnego, ale w i­
działam, co sią dziale s ojcem. Biedaczysko nie 
wiedział, gdzie oczy podnieść, co zrobić ze sobą. 
Kręcił sią niespokojnie w krześle na  wszystkie 
strony i rum ienił aią, jak  pensjonarki.. W reszcie 
nie m ogąc sobie dać rady, przysunął sią do 
m nie i szepnął z ro rsz o n y :

— Bój sią Boga i to  policja pozw ala na 
taki* rzeczy?

— D laczego?
— No, iak to  d lacre?o?  J^ -że m ożna było 

taką bezw ah lnicę puśr ó n:« ;ę. T a  to  ona
nie m a nic >r> sobie, g n u ttń ia .

— To trykot.
— Al* zawsze to  nieprzyzwoite. T e bie­

dne panny w lożach, one się tam  popalą ze 
w stydu.

(O tąg ualtup naMcffń).
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cokolwiek warunki ich roiwoju. Dowodem tego jeat 
świeżo fakt aamianowania żydówki aauetycielką przy 
aakole ludowej w Mizuniu, kn wielkiemu zgorszeniu 
ludności miejscowej, tembaidziej, łe  nie grały tu 
roli względy służbowe, a tylko prywatne interesa 
dwu, ciy trzech rodzin Żydowskich, które tan m ko­
n tem  chciały mieś gewarnantkę dla swych dzieci.

A tymczasem ludność chrseścjańaka sarka na 
tego rodzaju powolność władz dla prywatnych inte­
resów tydów, a gorszy sit tern, łe  ju ł nawet kształ­
cenie i wychowanie jej dzieci musi nosić na sobie 
ślady łydowskiego wpływu.

Przewodniczący miejseowej rady szkolnej, gr. 
k. proboszcz w Mizuniu, czyniąc zadość łyczeniu 
ludności katolickiej, wniósł odpowiednie przedstawie­
nia do rady szkolnej krajowej, wykazując niestoso­
wność takiego obsadzenia szkoły w Mizuniu, poda­
nie to jednak dotychczas nie zostało załatwione, 
webee czego zrzekł sią godnośei przewodni­
czącego.

Czy potrzeba było jednak doprowadzać do ta­
kiego koni! ktu ? Trochę tylko uwzględnienia życzeń 
ludności chrześcjańskiej i nie d rałJen ia  jej uczuć 
religijnych, a troeoę tylko nanitj popierania prywa­
tnych interesów łydów, a byłoby się uniknęło tego 
niemJego rozdwojenia.

„Miejmy jednak nadzieję, łe  p. starosta doliński, 
znany ze swej energji i wyrozumiałości zechce tę 
spraw-; załatwić ku zadowolenia ludności katolickiej 
Misiu .->■

Kolei t a o M o - h o l t t a .
Punktem wyjścia nowej kolei, która stanowić 

będzie najbliłaze połączenie Lwowa z Warszawą, 
miała być stacja Trawniki. Jednakłe ostatecznie zgo­
dzono się na Lublin. Szeroko zatoczonym lukiem linja 
kolei tomaszowskiej idzie początkowo w terenie mo­
cno falistym, równolegle do rzeki Bystrzycy, w kie­
runku południowym i około wsi Żabia Wola, odchy­
lając się od kierunku rzeki, dąły przez miasteczko 
Bychawę, Starą Wieś, Tamawkę, Guzówkę ku Tu­
robinowi.

W tym punkcie zaczynają się dobra ordya-cji 
Zamoyskich.

Od Turobina linja zagina się w kierunku połu­
dniowo-wschodnim, przecina dwa razy moczary i ba- 
gniska u śródel rzeki Wieprza i dochodzi do osady 
Szczebrzeszyn. Od Szczebrzeszyna, w kierunku wscho­
dnim, linja dąiy do Zamościa, po drodze obsługuje 
odnogą eukrowaią .K lem ensów ', a miasto Zamość 
obchodzi od strony południowej, tworząc w nsjblił- 
asem sąsiedztwie punkt rozgałęzienia*, do Chełma 
(w kierunku półnoeno-wschodaim) i do Tomaszowa 
(w k.erunau południowym).

Linja Zamość-Chelm (49 wiorst) przechodź- 
przez Łapiguz. Dsmbowiec, Suszezkę, Brzeziny, Chełi 
mice, Ug,er, Żołtsńce i Pokrowką

Linja Zamość-Tomaszów Btłzee ciągnie się po 
prawej stronie ssosy, to mniej, to więcej od niej się 
odchylając. Największe odchylenie od szosy na prawo 
snajduje się od Tarnawatki (przy szosie) na 6 
wiorst. Od Zamościa począwszy, kolej przejdzie 
niedaleko m ajątków: Wierzba, Rutów, Majdan Ru- 
nowski, Boła Wola, Zielone, Szara Wola, okrąły 
Tomassów i przez Jeziornę podąży do Bełżca, poło- 
łonego ju ł w panaiwie austrjackism. Długość nowej 
kolei Lubliu-Tomaszów wyniesie około 135 kim. 
Budowa jej ma się rozpocząć na wiosnę roku przy­
szłego.

KRONIKA.
Pamiętajmy • gimnazjum w Cieszynie j

DJnrjnsz lwowski.
W t o r e k  11 listopada.
Teatr hr. S aaroka. „Boctacie*, operetka. 

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Ktloadarz. Wtorek (2 1 ): Ofiarowanie NMP. 
Wschód słońca a godzinie 7 asiaut 24, sae tid  
a gadiiaie 4 miaat 10.

WladOBiśd osobiste. Prezydent sądu wyłsz. 
kraj. p. T c h o r z n i e k i ,  powróciwszy s Wiednia, 
objął urzędowanie.

W Warszawie bawią obecnie dr. Józef Siemi­
radzki, profesor uniwersytetu lwowskiego i p. Wład. 
Terenkoczy, dyrektor Banku uliczko we go we 
Lwowie.

Repertear rszpraw sądowych. Przed szóstą 
kadenrją sądów przysięgłych toczyć się będą nastę­
pujące sprawy; 21 bm. Bartl Beiiich o oszustwo; 
24 bm. T ruska  Grzegorz o podpaleaie; 24 Kezi- 
mirc uk Anna o kredzieł i Żukiewicz Marko o za­
bójstwo,; ?0  Brandeweki Stan. o obrazę czci; 4 
grudnia lłflllarmann Chana rcl Goldbaum e kra- 
dziai; 4 Grochowski Wład. o oszustwo; 9 Pawlik 
Micbat o obrazę czci.

Ta W. Miłośników teatru, kierowana spręłyśsie 
przez pp. Krykiewicza i PJarikirgo, powtórzyło wczo­
raj w u l i  .Sokoła ' waaołą krotoshwilę .Szwsgisr- 
kowit*, pratdatawieną przezeń po raz pierwszy
temu tydzień. Wykonanie weselej kretochwiłi było 
naprawdę wyborne —  oklaskam nie było końca. 
O ile się adajt, to przedstawiania ,Tow . miłośników 
teatru* stsly się ju ł popularnami. Wtzersj obszerna 
u la  .Sokola* była przepełniona — nia było ani 
jednej wolnege miajaea. Dochód z przedstawiania
zasilił I ndusie „Związku rodzicielski-go*.

„Tow. miłośników teatru* przygotowuje na
przyszli niedzielę przedstawienie z powodzeniem w 
Waraz* i a i Krakowi* granej kro tosh wili francuskiej 
pt. .Anonimy*.

Uniwersytet powszschey. .Zarząd powaze-
ehnych wykładów uniwersyteckich uniwersytetu we 
Lwowie*, powinien być udowolony z rezultatów 
swej obTWłttlskiej pracy.

Zainteresowania uniwersytetem wśród warstw, 
dla których został (tworzony, ustawczn.a rośnie 
— sale, w który h odbywają się wykłady, ni* mo­
gą pomieścić ełm haczy.

A ła  tak jast, łe  publiczność chętni* spieszy 
na wykłady, to zmaługa niamała zarządu i prelegen- 
tów, którzy nmieli wybrać stosowna dla szarszej pu­
bliczności tematy wykładów i którzy w tych wykła­
dach umieli trafić na stosowny ton, jasny, zrozu­
miały zwięzły, naprawdę popularny.

Dumnym za swego dzieła może byś zarząd uni­
wersytetu. Tsk, jsk on został zorganizowany, odpo­
wiada naprawdę swe ma cslowi.

W skład zarządu wchodzą: dr. Ludwik Ćwi­
kliński, jak* prsewednieucy, a jako człoukowie pro­
fesorowi*: D-lubiński, Finzeł, Głąbińaki, K.dyi, ki. 
Narajewaki, Siemiradzki, Cblamtacz, W ahr i asystent 
Niemczycki.

Wczoraj, za staraniam zarządu uniwersytetu, od­

były się cztery wykłady, a misnowicia: ka. dr. By­
czewskiego w szkole Staszica o .wierze i łyciu 
pierwszych chrześcjsn*, dr. Wehra, równieł w szkole 
Staszica .o  udzielaniu pierwszej pcmocy w nagłych 
wypadkach*, dr. Dsmbińskicgo w .Sksle* : .z  dzie­
jów spełeozeństwa w XIX w . ' — i dr. Twardow­
skiego w szkole św. Marcina .o  kyciu umysłowe!a 
człowieka*.

Wszystkie te wykłady misi] bardzo lieznych 
■luchsezy.

Drukarz* lwowscy urządzili wszoraj w .Gwia­
ździe* witczorsk wokalno humorystyczny na dochód 
funduszu inwalidów, wdów i sierot po drukarzach. 
Wieczorek udsl się bardzo dobrze. P. Michslini, 
który bsrdze dowc.pnie udawał barytonistę włoskie­
go, musiał powtarzać swa produkcje. Do powtarza- 
nia swego humorystycznego numeru zmuszonym teł 
był p. Preydel. N.tmniej ływo oklaskiwane pro- 
duccje chóru drukarskiego, kierowanego przez p. 
Schwabla. Na zakończenie wieczorku odegrali ama­
torowi*, rekrutujący się wyłącsnit s drukarzy, dwie 
bardzo wesołe i dew pne jednoaktówki. W przed- 
atawianiu tam zjednali sob e najwięcej oklasków 
naprawdę doskonałą gię pp. Dohnslk, Jabłoński, 
Kiclbusiewicz, Lsch, Michalski Miehalini, Szymański 
a przrdewszystkiem p. Schwabtl.

Klub „PJCZCIWCÓW“ W. B ., aaś na kształt 
głośnego klubu karcianego w Berlinie, istnieją i 
w naszam miaście. Lokal tego stowai zyszania, która 
się nazywa szumnie . Bruderlichkeit*, azy ,  Ge- 
selligkeit*, znajduje się przy ul. Jagiellońskiej. 
Człc nkami klubu są wyłącznis łyd i. Panowie c: 
zasługują w zupełność, ne miano .poczciwców* 
w znaczeniu osrlińikiem. Zabawiają się oni wyłą- 
zenie kavtam , — Gasety w tym klubie nie ma eni 
jednaj, nawet Neue freie Presse  rzadko j at tu 
widzianą. Najpopularn ajsitm i grami w klubie: 
.maczak* i ,  far bel*. Stawki bardzo wysokie. Nia 
brak ju ł ofiar, oskubanych przez .poczciwców*. 
Tymi dniami pewien... lichwiarz zapłacił tam ia 
swego synslka 15.000 zł... Uststnimi i zasy, zgrawszy 
się tam .do  nitki*, zbiegł za Lwawa S. Ka­
liach, kierownik lwowskiej filji jakitjś wiedeńskiej 
firmy, zajmujeeej się sprowadzaaism maimurów. 
Słowem: ,E in e  kleine, aber nette Gesellschaft*.

Sprawa kradzieży aa lwawa. poczcia. Are­
sztowani przez kom a. Kropeczka, przy pomocy rewi­
zora Krastza, Steć i Kuśnierz, przymali się wczoraj 
do winy, utrzymują* j nak równocześnie, łe  nic 
nis wiedzą, co się stelo z resztą pieniędzy, t. j. z 
3 000  z)., których brak jsszczb. Kom. polisji Łysa­
kowski, który ślsdztwo w isj sprawie objął ssrar po 
aresztowaniu Stecia i Kuśnierza, ma nadziaję, ła  
mimo małomowności sprawców, uda mu się, i to 
rychło, odnaleść wnystkie pieniądze. Aresztowanie 
Kuśniersa przes kom. Kropaazka, wywołało temu 
tydzień zdumienie w prezydium policji, gdyt ni* było 
do tego ładnych prawia poszlak — obesnia zarzą­
dzania to okazało się bardzo atoiswnem, bo o il* 
■ię zdaje, to Kuśnierz jest najważniejszą osobą w 
tej sprawie.

Nowa gałąź zarobku. Zaprowadzenia wodo­
ciągów otwiera nową galąś zarobku dla naszych rę­
kodzielników, a mianowicie instalację wodociągów 
w domach prywatnych. Ubiegać się o koncesję mogą 
w myśl rozporządzeń minist. (z dnia 17 wrześaia 
1883 i 20 grudnia 1893): mechanicy, ślusarze, 
blacharze i kotlarze. Poniswał jednak taka instalan- 
cja jest rzeczą wymagającą s z c z e g ó l n i e j s z e g o  
uzdolnienia, przeto ustawa przepisuj* wyraźni*, ła  
t y l k o  ci mogą koncesję otrzymać, którzy wykażą 
się czteroletnią fschawą pracą prsy instalacjach. Nie 
wystarczy więc to, ża ktoś, czy to jako mechanik, 
czy ślusarz, blacharz lub kotlarz d o r y w a z o  wy­
konywał takie praca — potrzeba bowiam wykazać 
■ię cztaro'etnią fachową pracą przy robetach insta­
lacyjnych.

Pożar fabryki. W Łodzi spłonęła dnia 17 
bm. przędzalnia wyrobów wełnianych i bawalnia- 
nyeh Adnlra Modrygajly. Straty wynoszą 30.000 
rubli.

S en sacy jn i w iadom ość obiega on pewnego 
ezasu dzienniki, która pewtarzają za Revues des 
Bsvues sprawozdania dra L. Caae o świetnych wy­
nikach doświadczeń i prób, dokonanych przez za­
mieszkałego w Anglji rosyjski rgo lekarza P. Sti ni-i, 
w aalu wynalezienia aparatu, mogącego zastąpić 
wzrok tym nieszczęśliwym, którzy ten zmysł utracili. 
Dr. Caaa zapewnia. iż po zawiąsaniu oczów i umo­
cowaniu mu na skroniach przez dra Stiansa aparatu, 
wynalazku tego ostatniego, był w stania dokładnie 
roiróżniać susjdujące się około niego przedmioty i 
mOgl policzyś ilość palców, pokazywanych mu zda- 
Icka przez Stiensa. Główną zasadą konstrukcji apa­
ratu .wzrokowego* ma byś ta sama podstawa, na 
jakiej opiera się odtwarzani* głosu ludzkiego przez 
telefon. Cdyby ta wieści ckazaly s ę prawdziwaui, 
upośledzeni przez naturę kalecy, jakoteż a i , którzy 
utracili wzrok wskutek nieszczęśliwych wypadków, 
mieliby wiele do zawdzięczenia wynalazcy aparatu.

Wiadomości oaoolato. Marszalek krajowy hr. 
Stanisław Ba d e n  i wyjąc al do Krakowa, skąd po­
wróci w środę.

Stan zdrowia ka arcyblakup* Stablewakiego, 
j«k donosi Słowo w arszaw skie, znacznie się po­
lepszył i lskarzc żywią nsdzisję, iż wkrótca nastąpi 
zupełne wyzdrowienie. Wiadomości, otrzymana z Po­
znania pod datą 14 b. ta. przaz K u tje r  poranny, 
brzmiały mniej pomyślnie, gdyż donoszono, iż cho­
roba przybiera charakter niebezpieczny ze względu 
na objawy puchliny przy chorobie serca. Dwaj le­
karza poznańscy, dr. Jersykowski i śr. Grodzki, na 
krok nia odstępują rozstrojonego chorego i n.kogo 
do psejenta nie dopuasczają. W tych dniach dopy­
tywał się e stan zdrowis ks. arcybiskupa z polsce- 
nia rządu wyższy unrdnik regencyjny, nie został je­
dnak przyjęty. Następnie rsjencja wysiała ui ędowo 
do pałacu arcybiskupiego tamtejszego fizyka powia- 
towsgo, dra Panieńskiego, eelem stwisrdssnia ros- 
woju choroDy, lacz i jego nie dopuszczono do cho­
rego.

Wiadomości d eCB2 'llee. Djacazja przemyska.. 
Odznaczeni: PriYiiegi# Rochetti at Mantoletti: ks
Siefan Szymkiewics, proboszcz w Brzostku; czpos. 
Canon : ks. Ignacy Ziemba, proboszes w Jodłowej, 
ka. Walenty Trojnar, proboszes w Wiązownicy, ks. 
Tomasz Włazowski, proboszcz w Sieniawie, ka. Mi­
kołaj Wróblewski, proboszcz w Górnsm i ks. Mste- 
usz Sos, proboszes w Ts gewiskach. — Zamianowany 
administratorem w Rudż -ch ka. Jan Walęci i, admi­
nistrator w Gorlicach. — Przeniesieni: ka. Fiema
W ircsnty za Święcan do Rymrnowa, ka. Szufa Sta­
nisław z Rymanowa do Święcan. — Konkurs na 
opróżnione probostwo w Rudkach rozpisani s ter­
minem do 20 grudnia br.

Poczty prywatna zostaną zniesione w Pruiiech 
a dniem 1 kwietnia 1900. Z dniem tym wszystkie 
poczty prywatne staną się urzędami państwowymi. 

Slub posła Potoczka. Dnia 8 listopada odbył

aię w parafji Siedlce, oddalonej o pó!to~ j mili od 
Nowego Sącza, ślub p. Jana Pot c zka, posła do ra­
dy państwa z panną Marją Stawiarską, córką wójta 
z Janezowej.

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego powiatowego dra Zacharjasza G u t o w ­
s k i e g o  w Tuchowie, radcą sądu krajowego i na­
czelnikiem sądu powiatowego w Tuchowie.

Towarzystwo nauczycieli szkół lwowskich 
urządziło w sobotę inauguracyjny wieczór muzyczny, 
który udał się bardzo dobrze, gdyż wykonanie boga­
tego programu było wyborne. Panna W. Nalęczówn-i, 
sympatyczna artystka dramatu i p. Richlewicz, zbie­
rali nuczne oklaski za deklamacje. Niemniej żywo 
oklaskiwano śpiew pp. Markównej i Chrzanowinów- 
nej, grę na skrzypcach pp. Pańkowa i Sarnionki, 
oraz produkcja chóru Towarzystwa ped batutą p. 
Maityniaka. Przyznać należy, ża wieezorki Towarzy­
stwa nauczycielskiego są zawsze udatne i cieszą zią 
zympatją.

Ustawa emerytalna urzędników prywatnych. 
Minister spraw wewnętrznych, dr. Koerber, oświad­
czył prezesowi lwowskiego „Towarz. urzędników 
prywatnych* hr. Andrzejowi Potockiemu oraz pre­
zesowi grupy urzędników prywatnych „Ogólnego 
■towarz. urzędników', Blechacbmidtowi, że pragnął­
by jak najprędzej wprowadzić w życia ustawę im i- 
rytahą dla urzędników prywatnych. Skoro tylko inne 
intareiowane w tej rprawie ministerstwa nadeszlą 
swe opinje, minister Koerber przedłoży tę ustawę 
parlamentowi do ustawodawczego traktowania.

Urząd pocztowy w Stanisławowie donosi 
nam, ża artykulik umieszczony w tronice p. t . : 
.Z a  u h i e n i e  p r z e s y ł e k  p i e n i ę ż n y c h * ,  polega 
na fałszywej informacji i ża wiadomość ta jest nie­
prawdziwa.

f  Adam Mleleszko-Mallszklewlcz. W Żyto 
mierzu zmarł Adam Mieleazko-Maliszkiewicz, autor 
zbioru poetycznego „Pyłki* (1860 r.) tłumacz Hei­
nego, współpracownik wielu pism warszawskich, a 
zwłaszcza aumienny badacz pamiątek historycznych.

W sprawie nauki rellgJE grono młodzieży krakow­
skiej wręczyło księciu biskupowi krakowskiemu Puzynie, 
biskupowi Konstantynowi Czechowiczowi gr. k. o., 
biskupów Andrzejowi Szeptyckiemu gr. k. o. bawią­
cym na konferencji biskupiej w Wiedniu i pozo­
stałym siedmiu biskupom galicyjskim wszystkich 
trzech obrządków, namieatuikowi Leonowi hr. Pi- 
nińskiemu, marszałkowi krajowemu Stanisławowi hr. 
Bidenitmu i wiceprezydentowi rady szkolnej krajo­
wej Michałowi Boh-zyńskiemu petycję, w której 
zwracają uwagę na brak należytej u dojrzalszej mło­
dzieży znajomości rz. kat. katechizmu, a więc na 
niewłaściwe traktowanie jego nauki w piania nauk 
stkoly średniej i domagają się przeDrowadzenia w 
szkoła średniej zmiany planu nauki religji wególs, a 
nauki katechizmu w szczególności w tym duchu, »by 
młodzieniec, opuszczający tę szkolę, wynoiil z niej 
g-nntowną znajomość katechizmu na cale iwojs ży­
cie, ażeby się go uczył w latach, w których go po­
trafi zrozumieć i doniosłość jego dla życia oaaaić.

BratobÓjstwo. W Przemyślu odbyła się roz­
prawa karna o bratobójstwo. Rozchodziło się o 
grunt. Trzech braci z I. i II. małżeństwa zamordo­
wało Michała Romanko w Tuchli. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazano właściwego 
sprawcę Stef,na Remanko na śmierć, Wasyla Bo­
gacza na 7 lat ciężkiego więzienia, a Dymitra Ro­
manko uwolniono.

Otrzymujemy następujące pismo od c. k. sta­
rosty w Nowym Targu:

„Na podstawia § 19 ustawy prasowej proszę
0 zamieszczenie w najbliższym numerze D ziennika  
Polskiago następującego sprostowania: Koresponden­
cja w kron.ee D ziennika Polskiego i  dnia 14 listo­
pada 1899 nr. 316, nosząca napis: „uczucia religij­
na a wojskowość*, polega na błędnej informacji, 
albowiem w sprawie przełożenia zebrań kontrolnych 
rezarw:siów nia odnosiłem się wcale do namiestni­
ctwa; nie otrzymałem też zgoła żadnego reskryptu 
namiestnictwa, polecającego: „abym na przyszłość 
wykonywał najśeiślej polecania władzy w s io w e j* ;  
wreszcie niezgodnem i  prawdą jast, ».<y komenda 
uzupełniająca 20 pułku piechoty „naumyślnie jakby 
na urągowisko staroście* następna zebrania kontrol­
ne zarządziła*.

O Smutnym objawie prądu antipolskiago wśród 
Ormian bukowińskich donoszą nsm z Czsrniowise. 
Od dawna już zauważyć można, że rodziny ormiań­
skie, jakby w zamiarze prowokowania Polaków, 
■kłaniają się ku nitmezyźnie. Uczniowie, pochodzący 
z rod lin ormiańsac-polskich, zapisywani bywają jako 
Niemcy, a w ostatnich czasach n.eustanoie prawia 
rodzioy ormiańskie zawiadamiają o zgani* swych 
krewnych wyłącznie niamieckiemi klepsydrami. Tak 
n. p. Czerniowce o śmierci ś. p. Michała Bohosie- 
wicza, wł ściciela dóbr w Budow ie ruskim, zmarłe­
go dnia 13 b. m., dowiedziały aię za pomocą wy­
łącznie kart niemieckich, które po calem mieście 
perozlspian*.

Dodać należy, że zmarły był dobrym Polakiem
1 zapewne dziwne postępowanie rodziny nie zgadza 
■ię z tami zasadami, które śp. zmarły wyznawał za 
życia. Jeżeli już nia poczucie narodowe, to wzgląd 
na zmarłego powinien był rodzinę Bohosiawiczów 
powstrzymać od tego rodzaju zachcianek.

Żydowski fanatyzm. W Sielcarh obok So­
snowic (w Królestwie) cheiaf pewien robotnik żyd, 
przejść na katolicyzm i powiedział o tam swoim 
współwyznawcom. Na kilka dni przed chrztem, gdy 
wracał wieczorem do domu, strzelono dc »iego dwa 
razj z rewolweru. Strzały były śmiertelna, sprawoy 
uciakli. R .rny  przeniesiony do szpitala, otrzyma! na 
■woja żyeztnie przed śmiercią chrzest św. i zeznał, 
że cios zabójczy otrzyma! z rąk awrgo szwagra. 
Szwsgier ten umknął za granicę pruską, ais, jak do­
nośną, mial zostać już schwytany.

Teatr miejski w Pilznie, budynek bardze 
okazały, doprowadzony został w ubiegłą aobotę pod 
dach. Wewnętrzna robot) instalacyjne prowadzi 
firtua E. Skoda. Teatr otwarty ro itan i na wiosnę 
1900 r

„N eutralność" gabinetu br. d a ry  przejawiła 
sio znowu w mianowaniu dra Antoniego Wurmsara 
prezydentom sądu kr jowego w Cylei. „Go d i 
iwych przekenań — pisze Slov. Naród. — jest 
Wurmaer i t  mieckim radykałem, który nigdy prze­
konań iw?ch nia taił, a wystarczy powiedzieć, że 
a ocnererowka Deutsche W acht nazyw* go ,e in  
national pflichtbewusster deutsch*r B eam te*. Ne 
pochwałę tę prusofilów austrjackich p. Wurmaer 
zasługuje z pełnie iwą n tnawiścią do wszystkiego, 
co słowiańskie i prześladowaniem urzędników-kra- 
iowców * Słuszni* wzywa Slov. N aród  poiłó " sło­
weńskich, ażeby ten krok hr. Claryego uważali jako 
casus belli.

Przeciw § 19 uet. praeowej. Prezydent 
Związku niemiecko-auatrjbckich dziennikarzy i litera­
tów Adam Muller-Guttenbrunn i aycoyk towar .yitwa 
dr. Wsielsky byli on gdaj na audjeneji u ministra

sprawiedliwości i wręczyli mu obszerny msmorjal 
w sprawie zmiany § 19 — 21 uat. prasowej.

Wojujący syoalzm. W jednytu z lokalów pra 
skith występuje obecnie aydowska żargoLowa trupa 
z Budaparztu, dając z powodzeniem wodewil pt. 
„Przyszła Pal satyna', wyśmiewający tendencje eyo- 
nietów. Nr drugiem przedstawieniu zjawili się syo- 
niści i wszczili tuką awanturę, że musiał się w to 
wdać komisarz kolicji. Wojowniczych potomkow 
Absalona wydalono wreszeie ze sali.

Dziennikarze czeecy p»óus S p o lm  w Pradze, 
mają jeszcze drugi związek, do którego należą re­
dakcje pism prowincjonclnych i stołecznych, a który 
ma wyłącznie matarjalne iteresy awyeh członków 
na uwadze. Zyriązek ten istnieje od r. 1891. Wpi­
sowe  ̂ ynosi 80 zł., mieaięcsne wkładki 50 ct. Na 
odbyitm ?gromadzeniu wybuno na r. 1900 preze­
sem redaktora Hordecky’ego, do wydziału zaś p p .: 
J. Misa, Franka, Nowesnika i Horaka, radaktoi-a 
H la sy  » Piane.

Obowiązki hotelarzy 1 właścicieli goepód. 
W i zaaie rozruchów w Czechach niektórzy urzędnicy 
polityczni groz li odebraniem koncesji właścicielom 
gospód, któtzy nie chcieli dać kwater lub pożywienia 
wojaku. O óż na żądanie Stowarzyszenia właścicieli 
publicznych gospód namiestnictwo praskia wydało 
orzeczania, że takie pogróżki są nielegalne, gdyż 
właściciela gospody nie wolno zmuszać do przyjmo­
wania obcych i żywienia ich whrew jego woli.

Szowinizm madziarski. Ministerstwo węgier­
skie wydało polsae ia do wszystkich żupanatów sło­
wackich, ahy zmuszały gminy do prenumerowania 
madziarskiego pisma N eplap. Gminy słowackie 
wnoszą przeciw temu bezprzykładnemu postępowaniu 
proiest zbiorowy.

P o l r w cyrku Schumanna. W sławnym 
cyrku Schumanna, który swego czasu bawił we 
Lwowie, a obecnie daje swa przedstawienia w Ber­
linie, wybuchł w niedzielę przy samym końcu pro­
dukcji ogień. Dawano pantominę, prsy końcu której 
amerykański tancerz Heyton rzuca się w płonących 
sukniach do basenu, znajdującego aię na arenie. 
Od iikier, ulatujących z jego palącego się kostjumu, 
zajęły aię dekoracje z gazy. sporządzona wokoło cyr­
ku i zaczęły się azybko palić jasnym płomieniem. 
Publiczność, btóra aię już zaczęta rozchodzić, spo­
strzegła ogień, ale się nim zbytnio nie przeraziła. 
Paniki nie było, wezwano straż pożarną, które ogień 
zupaluie ugania. Publiczność cala bez żadnego wy­
padku roztazla się spokojnie.

Przygoda ks. Albrechta pruskiego. Pomiędzy 
stacjami Medina e Campo i Areralo w Hiszpanji, 
uzbrojony rsbuś wtargnął przed kilku dniami do 
wagonu aypialnego, w którym jechil kurjtrikim po­
ciągiem ki. Albrecht pruaki. Złoczyńca godził już 
księcia aztyhteta, gdy mu rękę powstrzymał jadący 
w tymże przedziale członek Kortezów, Mendel Vigo. 
Książę obudził się i pomógł związać bazdytę; odgra­
ża! on się, ża w sąsiednim wagonie ma kompanów, 
którzy zaraz wtargną i wszystkich zabiją. Nie zwa­
żano jednak na te pogróżki. Napadnięci, musieli je­
chać z napastnikiem aż do następnej stacji, albo­
wiem w Hiizpanji niema ijgnałów alarmowych. Na 
stacji Artralo wezwali zawiadowcę i dwóch żandar­
mów, ale ci wzięli aię do rzeczy tak niezręcznie, że 
im złoczyńca umknął i dotychczas nia zdołano go 
schwytać. Inni rabusie musieli jechać tymża pocią­
giem, gdyż z drugiego wagonu sypialnego znikła to­
rebka ręczna z klejnotami.

—  *— «QK.ggga -
Humorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy­

dany nader ozdohui:, zawierający znakomici* spra­
cowaną część informacyjną, bosraty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, m^gą aabywaó pt me­
ntorowie D ziennika Polskiego po cenie z n i ż a n e j  
40 ct. ( wr a z  z p r z e i y l k ą  po  e s t ó wą ) .

* Rapartear teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś we 
wtorek, „Boccacio*, opera komiczna; w środę po raz 
Jazy ,D im » i sakwtairator*, krotochwila w 8 aktach, 
Gustawa Syhraina i Ludwika Artua; wa czwartek, (wzno­
wienie) „Nietoperz*, opera komiczna w 8 aktach Jana 
Straussa, pierwszy występ panny Józefy Askanassy w roli 
Adeli; w piątek, „Damski istw estra to r'; w sobotę 
pupo!, o godz. pó! do 4, „Tanrten*, sztuka w i  aktach, 
Józefa Mask fia; w sobotę wieczorem o godzinie pól do 
8, ,N «U perz*, opera komiczna.

* Z kasyna ailejakkga. W sobotę dnia 25 b. m.
0 godzinie 8 wi czór z tańcami. Lista będzie otwrrtą od 
dżin do pią‘kn włącznie.

* Czytelela kateiloka nrządza w środę dnia 22 listo­
pada arom aty  obchód chopinowski, Wstęp dla członków
1 osóh wpiowadzonych. Datki dobrowolne przeznacza się 
na sprowadzenie zwłok Chopina do kraje. P.czątek kon­
certu o godz. pó! do 8 wieczorem.

Zatarli:
Kornelja z Augustynowiczów P o r  c e r  i, b. właści­

cielka dóbr ziemskich, zmarła 16 b. n . w 92 roku życia 
w Knisż-m w pow. złoczowskim, gdzie od kilkunastu 
h t  przebywała w domu swego hrata p. Bolesława Augu­
stynowicza. Wielkiej zacności i gołębiego serca ma*ront, 
cieszyła się przez całe swe żyeie szczerą sympatją i sza­
cunkiem tych wizysl lich, z którymi los ją zetknął Cześć 
Jej pamięci I

Nowa kolej lokalna
Stefaaówka-Kołomyja-Delatya.

Zupełni* be* żadnej ra ji, było dotąd Pokucie 
ogromnie po macoszemu traktowane. Powszechnie 
zwano je spichrzem zbożowym, al* konsekwancyj 
z tego nia wyiiągano żadnych. A brakło tu zawiza 
przsdewiiystkiem europejskiej komunikacji; Pokucia 
było aż do niedawna terenem, na którym dziale) 
wiiechtnożny, a podany przez Fischera do potomności 
Bsiagula. Ai wreszcie opatrzy) się jeden z tutejszych 
właścicieli latifundjów i postanowi! „puścić* tędy 
kolej lokalną. Myśl była znakomita i bardzo na cza- 
lit. Pojęli to wszyscy, a głównie reprezentacja kraju 
tj. wydział krajowy. Z bar. Romaizkanem pertrakta­
cje się rorbiły, a budowę kolei Stefanówka Kołomy­
ja C latyn rozpoczął na własną rękę kraj. Sejm 
uchwalił asygnciwać fundusz potrzebny, ren tę  dali 
prywatni eitcjonarjusza i odtąd już alswo bar. Ro- 
maazkana, mogło hez iadnsj przeszkody stać aię 
sialem.

Budowa trwale przeszło półtora roku. Prowa­
dzili ją  w spółce zcany przedsiębiorca kolsjewy 
Brciter z pp. Szemberskim i Udertkim. Budowa tych 
112 kim., które w półtora roku zrobione, należy do 
„klasycznych* w swoim rodzaju. Dość powiedzieć, 
że tubyUy tj. tak lud jak i właściciela ziarnicy, za­
chowywali się wobee niej prawddwi* pa australsku. 
Znaczy to, ża doklsdrli witalkieh starań, aby ją 
wszjstkiemi sposobami utrudniać. Na wolowej ni* 
spisałby skór za, czego nic wyrabiali po noeaoh pa­
stuchy, aby praeującym inżynierom ni* ezlo przy­
padkiem wszystko, jak po maśle. Nieraz pięć razy 
trzeba było wytyczać p?.rę kilometrów, bo ile razy 
powbijano tyki z asp ii* " ., zaras nejbhtazaj nocy zni­
kały jak kamfora. Jtśli na św.ażo położonych szynaeh 
zostawiono kilka wózków pi-zswozowyeh, z pewnaścią 
zarsz nistępaego poranku można je było odszukać 
o milę dopiero, gdzi* ja paluchy poitrącali w jar 
przapaściaty. Pracujący technicy zapewniają, iż głó­

wnie „inni szatani byli tu ezynni*, ale nie eheemy 
więeej rozmazywać tej nismiłej eprawy. Pewiemy 
tylke tyle, łe  „obywatelstwa* tubylcze wcale nie 
zasłużyło sobia na laury, za uczynność wobee pro­
wadzącej się budowy. Mówią, iż utworzono jakiś 
antibudowlany ring, który budującym ehaial dykto­
wać drakońskie warunki,— ale my temu nie wierzymy.

Deśś, że po długich a ciężkich cierpieniach, 
przy anergicznem aranżowaniu całej budowy przaz 
krajowa biuro kolejowe i energicznetn a skuteeznem 
działaniu prezesa rady nadzorczej dr. Tadeusza P i ­
ł a t a ,  kolej lokalea Stefinów-Kolomyja-Delatyn z po­
czątkiem listopada bjia ukończoną, a ubiegłej soboty 
została otwartą.

Rada nadzoreza, urządssjąe uroczystość otwar­
cia, powodowała aię n it wytłumaczoną dla wszystkich 
skromnaścią. Program „uroczystości* zredukowano 
do inauguracyjnej jazdy pierwszym pociągiem, który 
wyjecnal rano * 6.25 dnia 18 bm. z Zaleszczyk do 
Stefanówki. Byl nawet tak skrupulatny co do słów 
„z zaniechaniem wszelkieh uroczystości*, że nia za­
dał sebia trudu pod względami zi reklamowa) ..a tej pier­
wszej jazdy w okolicy. Koiomyi np. miano roz­
lepić wszystkiego 3 afisza. Następitwem tego by­
le, że eala „inauguracyjna* jazda odbyła aię na tls 
zupeinago braku zainteresowania si% nią okolicy. 
Stacja, zacząwszy od Strfanówki, świttily przerażają- 
••mi pustkami. Z obywatelstwa okolicznego ani 
śladu. Dopiero w Delatynia jawił aię p. Mikołaj 
Krzysztofawicz wlaśeicitl dónr i poasl na sejm 
krajowy.

Oztataaznia małna miąć łóżne pojęcia co do 
„inauguracji* rzeszy tak ważnej dla danaj okolicy, 
jak otwaraia nowe, kolai lokalnej, a lt przesiał taka 
redukcja es lej pompy do minimum, to aroża prze 
SLan... Opowiadają, ża namiaatnik np. uczul aię nie­
miła idziwionym, iż na tę uroczystość go nia zapro­
szono-..

Cała też pedróż odbywała aię bez wszelkich 
ro.maitośei. Rodzaj bnm y tnumfalno-wjazdowej w 
Stefanów**, kilka strzałów „patronowych* pod koła­
mi wjeżdżającej lokomotywy w Doletynia, irochę fe- 
■tonów świtrkowych i ikrtm nj obiad (takżr w De- 
latyniej, ot i wszystko. Stacje więc prsydrcżas nie 
przedstawiały większego zaciekawiania. Budynki nie 
wieikie, ala schludna, ukazujący się wsz.dzit „urzę­
dowo* prrsonal, wcale baz wrzawy inaugurował 
wkroczenie atony cywilizacyjnej w ta ogromne roz­
miary czarnoziemu. Za to natura, jakby dla ironji 
wobaa tago ogólnego tonu antifratynowege, jaki pa­
nował, uatroila się w najcudowniejszą szatę pogody, 
poonouąo wazystkie powaby tutejszej prześlicznej 
okolicy, swleizesa ku Deletynowf

W końcowej ztaeji Dslstynia odbył się obowią­
zkowy obied, także inauguracyjny, w poczekalń’ II 
klasy. Sala pnystrejona w nelań, nastrój uroczysty, 
osób blisko sto. Obiad trwał przeszło 2 godziny. 
Szereg toastów oficjalnych rozpoczął poiał Krzyazto- 
fowicz, wznosząc toast na pomyślność kraju w ręce 
wicemarszałka Chamca. Wicemarszałek wzniósł toast 
na cześć władz rządowych w ręca obecnego dyrekto­
ra Featenburga. Radea dworu Filat wzniósł zdrowie 
niaobeenego dyrektora biura kolejowego p. Zalew­
skiego, p. Goltental zdrowie p. Skibińsk ego. Staro­
sta Kołomyi radca Bańkowski w dłuższej i z zapa­
lam wyglotzonaj przemówi* toastował na cześć rad­
cy dworu Piłata, którego nazwał duszą całego dzieła. 
Przy tej sposobneśei obecni grzmotem oklasków 
urządzili dr. Piłatowi serdeczną owację.

P o . skończonym ebiedzie, pociąg odchodzący o 
4 ’15 odwiózł znaczną ezęść gości z powrotem do 
Lwowa.

t  Dr. Mahymlljan Kantecti.
W  piątek rano  o godz. 5 zm arł w Pozna­

niu  — jak  to  już doniósł teiegram  — dr. Ma­
ksy m iljan K anteeki, redatkor naczelny K u r je r  o 
posnańskiego. Śp. M aksymilian był bratem  ks. 
dr. A ntoniego Kantackiegc i historyka polskiego 
Klem ensa Santockiego, zm arłych przed kilku 
laty.

Śp. Maksy m iljan K anteeki urodził się 12 
października 1857 r. S tud ja  gim nazjalne odbył 
w Ostrowie. Po akoóczeniu uniw ersytetu  i św ie­
tnych egzam inach , pełnił przez niejaki czai 
obowiązki nauczycieli pomocniczego przy g im na­
zjum  realnem  w Poznrn iu , a następnie wyz- 
ezego uauek rciela przy gim nazjum  w Śrem ie, 
skąd fto w lipcu 1887 r. pow ołano na zaszczy­
tne stanow isko naczelnego redak to ra  K urjera  
poznańskiego, którego wspóloracow nikiem  hył 
już od 1885 r. Objął on spuściznę po nieodża­
łowanej pamięci bracie swym , k i. A nt. K an tr- 
ckirn, kiedy tenże skutkiem  walki kulturnej m u ­
siał ustąpić ze stanow iska redaktora. O dtąd 
pełnił obowiązki urzędu tego w m yśl swego 
poprzednika, a z zadowoleniem  kół, które K u -  
rjer poznański ł opr: zentuje.

Zrządzenie O patrzności spraw iło, te  um arł 
tego sam ego dnia, t. j. 17 listopada, jak n ie­
odżałowanej* pam ięci b ra t jego i poprzednik w 
redakcji K urjera , ka. dr. A ntoni Kanteeki.

O i  dłuższego czasu był chory n r  puchlinę 
w odną i choroba ta  przecięła nić jago zasłużo­
nego tycia.

Śp. Santocki b ra ł jnk najiyw szy ndział we 
wszystkich pracach publicznych, należał do ko­
m itetów  w yborczych, do różnych tow arzystw  
naukow ych, był gorliwym  członkiem T ow arzy­
stw a przem ysłowego, m iew ał odczyty, p rz e n u -  
wiał na  zebraniach i jako  publicysta okazywał 
zdolności niepospolite.

Kochał ziemię rodzinną, kochał rodaków  i 
całe swe życie poświęcił praęy dla dobra kraju. 
Pozostaw ia po sobie trw ałą  pam ięć w sercach 
rodaków , a mogiła cięłyć nie będzie nad po­
piołam i ciała, w klórem  żyła : działała — dusza 
bez lęku . fałszu!

R edagow anie K u rjera  poznańskiegi w tym 
czarie, kiedy w Poznaóskiem  zakwitła t. z w. po­
lityka ugodow a, a K u rjero m  przypadła w u- 
dziali? ro la organu kierującego, i  pewnością nie 
było rzeczą ła tw ą i m ilą. Późniejsza walka z t . 
zw. n ir t ją  ludow ą, w której K u rjer  zajął rćw m eż 
stanow isko w ybitne, zwalczając p artję  tę naj­
gw ałtow niej, przysporzyło zm arłsm u w ielu nie­
przyjaciół, ale niesłusznie przypisyw ano m u wiele 
w ystąpień gw ałtow nych, m eiłuaznie w ytykano 
m u ultralojklizm  pruski, bo m im o to , ż* byl 
redaktorem  naczelnym , nie m ógł być odpow ie­
dzialnym  za wszystko, Kierownictwo spoczywało 
bowiem w rękach innych...

NntatKi wam i artystyczne.
Jader z nleprrówauyeh wieczorków huno-

rjstyeznyeh zapowiedział p. Władysław Btracz na 
czwartek 23 bm. do zali iwowsiargo kat . a  miej-

Powietrze jaeów iglaetych w pokoju Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacow ane J T A 1 M  T T T W  A T T O A ^ T d ^
otrzym uje się przez rozpylanie w łasności hygieniczne.

I M I Z1E A  SOSNOWEGO Oczyszcza i odśw ieża pow ietrze m ieszkań w  w ysokim  sto n n m . LWÓW: iklepjr wł: ine nl. Kopernika 1. 3, u l  Halicka 1. 11. KRAKÓW: Sukiu 
Flakon 60 Ct., rozpylacze od 24 cl. do 3 zlr. nic* 1. 20. CSSnuiK[0 '? iS :  Rysek I. 2. PRZEMYŚL; rraiaiszkańska I. 24.
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•kiego. Występy p. Birącza tą  u n u  bardzo po- 
pularoe, bo humor jege jest tak wieki, łe  starczy 
na »»ly wieczór najprzyjemniejszej rozrywki.

Nowe marsze wojskowe, Nakładem księgami 
O. Maaasa w Wiedniu wyszły w transkrypcji forte­
pianowej dwa nowe marsze wojskowe: Edwarda 
Wagnera ,Die Boauiaken kommen* i H. Parlisa 
.T isrer Bosnisken*. Oba maraze syskały sobie 
w Wiedniu kolosalną popularność.

„0 użyciu nawozów sztucznych". Tak zaty­
tułowana broszura opuściła przed kilku duiami prażą, 
nakładem towarzystwa *Kółek rolniczych*. Broszurą 
tą aaleły uwaiać za bardzo pożyteczny podręcznik 
dla wazystkich tych, którzy celem poJuiesienia wy- 
ćstności gleby, zasilać ją muszą nawozami aztuczny- 
mi. Autorem pracy jast p. Bolesław Gurski krajowy 
nauczyciel gospodarstwa losowego.

Pożar okrętu.
Jsdsn z pasażerów parowaa, o któragc spło­

nięciu doniosły onegdajsze depesze, tak opowiada tan 
straszny wypadek: ,  Wypłynęliśmy i Nowego Jorku 
4 listopada. Pasażerowie, byli wszyscy prawia na- 
turalizawoni Amerykanie, udający aią na parą ty­
godni w odwiedziny do krewnych w Europie. Prze­
byliśmy szczęśliwie burze i dziękowali niebu, ła  na­
reszcie byliśmy blisko celu naszej podróży. Było nas 
150 pasażerów i 118 ludzi załogi. Nagle około go­
dziny 6 rano we środą zbudzono nas gwałtownie 
ze snu i zawezwano wszystkich na pokład. Tam do­
wiedzieliśmy się, że w składzie wybuchł wielki po­
żar, którego załoga mimo nadludzkich wysiłków stłu­
mić nie zdołała. Kapitan wobec tego rozkazał spu­
ścić łodzie i siadać w nie pasażerom Zapauewało 
wielkie przerażenia, zwłaszcza między kobietami, ale 
do paniki nia przyszło, dzięki zimnej krwi kapitana 
i załogi. Naprzód przeniesiono do łodzi kobiety i 
dzieci, a wśród tego pracowała część załogi nad tern, 
aby ogień o ile możuości ograniczyć; olej ładunku 
siamiania lnianego czynił jednak ratunek daremnym. 
Ogień zniszczył wszystkie nasza bagaże, a panie zer­
wana nagła se snu, byty w bardzo lekkich rannych 
kostjunaach. Odbywały aią rozdzierające serce sceuy 
między rozłączonymi malżoukami i dziećmi. Wśród 
tage dawał kapitau Frdhli h raz pc razu sygnały 
ratunkowe. Przybyły dwie barki rybackie zabrały 
pasażerów razem z naszami łodziami. W końcu 
zauważył naazą niedolą parowiec roiyjski aCeres* 
i pospieszył ku nam. Ten zabrał wszystkich pasa­
żerów i z pokładu i z lodzi i pojechał z nami do 
D o rn , podczas gdy kap.tan wraz s sałogą pozostali 
na płonącym statku, aby go do jakiego wybrzeza 
doprowadzić, gdzieby go jeszeze ocalić byłe można.

Długo jeszcze widzieliśmy za sobą plouąey ka­
dłub statku i chmury dymu nad nim się unoszące. 
Tak przybyliśmy do Dotiu. Kapitan , Ceres* wy­
słał lodź do brzegu, a w chwilę petem przybił sta­
tek uadbrzażny, który nas zabrał n> ląd. O północy 
wylądowaliśmy. Był to straszny widok tej kupy luazi 
na pół nagich, pomiędzy którymi było 24 kobiet i 
20 dzieci, s czego 6 niemowląt. Nie jedliśmy nia od 
wazoraj rana. W Dower pomieszczono nas w ho­
telach a takie i w koszarach marynarskich, bo botela 
były przepełnione.*

Pożar tego okrętu przypomina znaną powieść 
Yernego .Chsncsllor*. Jak tam, pasażerowie w 24 
godzin po spostrzeżeniu oguia w magazynie dowie­
dzieli się e pożarze na statku. Kapitan Ftóhlicb, pe­
wny jednak karności załogi ,Pstiji*,_ miał nadzieję 
stłumienia pożaru, lub przyDycia jeszcze w czas do 
Hamburga. Dopiero, gdy znikła nadzieja opanowania 
niszczącego żywiołu mimo nadludzkich wysileń, od­
kryto podróżnym straszną prawdą. Uratowanie ich i 
wogóle uniknięcia powtórzenia do pewnego stopnia 
losu gChamellora*, jest wyłączną zasługą kapitana 
FrShlieha, dla którego angielskie dzienniki nie mają 
dość słów pochwały.

Statek .Athesia*, który zabrał załogą „Patrji*, 
przybył oaegdaj de CuxhiTen, pozostawiwszy plonąey 
okręt bez możności ugaszauia go, jako jedao morze 
płomieni na morzu. Prócz wszystkich bagaży pasa- 
terakieh, zginęło na .Patrji* jedenaście najlepszych 
amerykańskich koni wyścigowych, przaznaczonych do 
znanej stajni S< hlesingara w Wiaduiu.

Nie brakło i innyeh wstrząsających acru na 
statku. Zuajdowal się tam ciężko chory konsul Du- 
place. Tego musiano przywiązać sznurami do stołka 
i tak windą spuszczouo do lodzi ratuukowej. Jako 
pasażerowie między pokładami było wielu chłopów 
z Polski i Rosji, wracających do ojczyzny. Z tymi 
było uajgorzaj, be wobec tego, że nie umieli słowa 
po niemiecku, niepodobna im było wytłómaczyć 
niczego.

Imponujący był widok palącego się statku rau- 
kiam dnia 17 bm. widziany z Cuiharen. Wiele 
o s o d  wypłynęło z ciekawości oglądać kadłub statku, 
pozbawiony już masztów i zniszczony przes eksplozję 
maszyny. Przedstawiał on się jako jedna do rażąeej 
białości rozpalona masa. Pasażerom .Patrji* łzy 
stanęły w oczach, na widok zniszczonego na zawsze 
ich mienia...

Kapitan Frdhlieh, dzielny Szczacińczyk, ma już 
ładną przeszłość marynarską za sobą. Z trzeciej gi­
mnazjalnej uciekł do Hamburga i tam zaciągnął się 
jako chłopiec okrętowy na trzymaaztowiee kupiecki. 
Przy pierwszej podróży do Chin, podczas wojny 
1870/71 roku, schwytany został statek, na którym 
pełnił służbą młody FrShlich, przez wojenny okręt 
francuski. Wyszedłszy po wojnie z niewoli, pokoń­
czył chłopak kursa maryuarskie, a od 20 lat pełni 
pomyślnie służbę kapitańską przy tow. .Pachetfarth*, 
gdzie piastuje stopień kapitaua I. klasy.

G o g i o M f  o, mim\ i H o l .
— Wóchodnlo-północno-zachodnlo -  Austrja- 

ckl zwląztk kolejowy. Z ważnością od 1 gruónia 
1899 wchodzi w życie dodatek II do części II ze­
szytu 5 taryfy (Taryfa wyjątkowa dla przewozu 
cukru.

—  Aust^acko-węplorako-szwajcarskl zwią­
zek kolejowy. Z ważnością od dnia 1 grudnia
1899 wchodzi w tycio dodatek I do ezęści IV ze- 
-zytu 4 taryfy.

— Wiedeó 20 listopada (G iełda eboicwst). 
Pszenica na jesień ad zł — d o — na wiosną 
od zł. (*21 de 8*22 ; żyt? na jesień od zł. — ■ — 
da — • —, na w ioną od zł. 0*81 do 8*82; kukuia- 
dsa na październik od zł. — *— do — *— , aa 
listopad od zł. — ■— do — ’— , na maj-ezerwiec
1900 r od zł. 5*20 do 5 21 ; owies na 
jsrien od zł. — •— do — *— , na wiosną 1900 r. 
ad zł. 6*42 do 5*43, ua sierpień-
wnasiefc od zł. 11 80 do 11*90, na styczeń- 
luty- 1900 r. ad zł. — *— — ' — ; e!ej srmie-
kewy na styczeń-kwiecień 1900 r. s i  zł. 22 50 
do 33*50 Tendencja słaba.

— Bndtpnzt 20 listopada. (G iełda eboio-

w a)  PtrcnicK aa kwiecień 1900 r. «4 zł. 8 01 
do 8*03, aa wrzeaień 1900 r. od z*. 8*08 dc 
8 1 0 ;  iytG na kwiecień 1900 r. od zł. 8*51 do 
6‘54 ; ewicz '& kwiecień 1900 r. od zł. 5*10 
do 5*12; kukiirudza .;»• maj r. 1900 od zł. 
4*90 do 4 9 1 ; rzepak ne sitrpieś 1900 r. ccż y \ 
11 70 £a 11*80. Oferty ss  pszenicę doititeuim . 
Chęć kupna słaba. Tender, ja słaba.

— Wledeil 20 listopada. (Giełda towar o. 
w a .)  Cukier od zł. 12 25 do — * — . Tendeucja 
stała. Nałta galicyjska! uie zmieniona Spirytus 
niezmieniony od zł. 19*80 ćo - -*— .

Wojna w Transwaalu.
Telegramy .Dziennika Polskiego*.

L ild ya  20 listopada. W sdlug donissisn ia 
z C apstedtu, obsadzili Boerowi* dnia  13 b. u .  
wolne państw o O ranji.

W  A liw al-N orth wywieszono sztandary obu 
republik i w ydano proklam ację, m ocą której 
nastąpiła aneksja tago m iasta  w raz z jego 
okręgiem ; obyw atelom  angielskim  pozostawiono 
14-dniow y te im in  do opuszczania m iasta.

Duenstown 20 listopada. Dnia 14 bm . Bos- 
rowie obsadzili B urghsridorp , a dnia 16 O ranje- 
R iw er.

Ukończono już przygotow ania do ściągania 
wojsk, calsm  odssieczy m iasta Kimberley, a ró ­
wnocześnie poczynione zarządzenia dla przy­
w rócenia napow ró t kom unikacji kolejowej z Kim­
berley.

Pretorja 20 listopada. W ojaka obu repu­
blik obsadziły bez napotkania oporu m iasto Co- 
lesberg; m iasto to, oraz należący do niego 
okręg, anektow ano w imieniu wolnego państw a 
O ranji.

Lendyn 20 listopada. W śród ludności pa- 
nuja w i tik .a  w zburzenie wzkutek tego, że m ini­
sterstw o wojny zachowuje milczenie o w ypad­
kach w Afryca. Liczno tłum y grom adzą się 
ustawicznie przed gm achsm  m inisterstw a wojny 
i dem onstrują, w yrażając w sposÓD aż nadto 
dobitny ewe niezadowolenie. M inisterstwo wojny 
przyznaje wprawdzie, iż otrzym ało z Afryki 
wiadomości, ale twierdzi, iż ze względów s tra ­
tegicznych ogłosić ich nie może.

Londyn 20 listopada. O trzym ano tu  tele­
gram , donoszący znów o n o w e j  k l ę s c e  A n ­
g l i k  ó w. Oto Baerow ie napadli na  opance­
rzony poeiąg pod P iateruiaritzburgiem . A tak 
był tak  silny, iż z rąk  Boerów zdołała um knąć 
tylko lokom otyw a z 20  ludźmi; reszta oddziału, 
złożona z 150 Indzi, w padła w  ręce B jerów

Londyn 20 listopada. Do Tim es’u  donoszą 
z Laurenso M arques: Skonfiskowane przez rząd 
nu m era D iygers N ews zawierały w iadom ość, is  
6000 Boerów m aszeruje przez kraj Zulusów. To 
sam o pism o donosi, że w śród arm ji angielskiej 
panuje wielkie rozprężenie i chęć do ucieczki 
z placu boju.

Londyn 20 listopada. W iadom ość o ś m i e r ­
c i  J o u b e r t a  o k a z a ł a  s i ę  f a ł s z y w ą .  
Z u  U rbanu  donoszą do Times’u pod datą  17 
bm . eo następu je : Dziś J ubert na czele od­
działu, złożonego z 6000 Boerów, stanął pod 
M aritzburgiem . Inny oddział Boerów pod wodzą 
jen sra ła  B urgera dąży od S tangeru  ku D’U r- 
banowi.

Londyn 20 listopada. Składki, rozpisane na 
wdowy i sieroty po zabitych w południowej 
Afryce żołniarza :b angielskich, wynoszą cztery 
mifjony zl.

Londyn 20 listopada. Timea ogłasza te le­
gram  z Q uenstow n pod d. 18 bm .: K om endant 
O lirier w raz z 50 Boeram i z O ranji przybył 
o 4  rano do Jam enstow n, gdzie wywiesił na­
tychm iast flagę państw a O ranji, oraz ogłosił 
aneksję m iasta ; nazajutrz przybył do Jam estow n 
jenerał Gataere na czele ailnego oddziału.

Drugi telegram  I im e t’u t  Lauranzo M ar- 
ques pod datą  19 bm. donosi, iż w śród an ­
gielskich jeńców  w P retorji zdarzyło aią kilka 
w ypadków  azkorbutu.

T o aamo pismo donosi o pogłoskach, ja ­
koby w śród w ojska angielskiego pod Ladysm ith 
wybuchł tyfus.

Londyn 20 listopada. Z Laurenzo M arques 
donoszą, iż Anglicy w zeszły w torek w yparci 
przez Boerów  wyszli z Ladysm ith.

Durban 20 listopada. W edle wiadomości 
z Ladysm ith, podczas ogólnego ataku na to 
m iasto d. 9  b. m. Boerowie strać li 800 ludzi.

Londyn 20 listopada. D a ily  M a il donosi 
pod datą  18 b. m. z Laurenzo M arqnez, że 
10.000 Boerów oczekuje przybycia arm ji an­
gielskiej jenerała  Bullera.

Piełermarltzburg 20 listopada. Jenerałow ie 
Joubert i B otba wyruszyli naprzeciw  m aszeru­
jącego w górę jen. Butlera. Spotkania z n m  
spodziew ają się pom iędTy  G olenio a E itcourt. 
Będzie to starcie zapewne decydujące o całej 
wojnie.

Bada państwa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*).

Wiedeń 20 lietopada. W czoraj odnowiony 
•kład komisji parlam entarnej Kola polskiego, 
zadow ala w wysokim stopniu wszystkich p ra ­
wdziwych przyjaciół autonom icznej większości 
w izbie, gdyż daje on pełną gw arancje u trzy­
m ania tej większości.

Wiedeń 20 listopada. M inister spraw  zagra­
nicznych h r. G oluchowtki był wczoraj także, 
jak  słychać, u cesarza na 1-godzinnej audjencji.

Cesarz przyjął dziś na posłuchaniu prezy- 
d jum  izby panów , t. j. ks. W indiicbgrartza , b r. 
A uerrperga i hr. Hoyosa.

Wiedeń 20 listopada. K o m i t e t  w y k o ­
n a w c z y  p r a w i c y  zebrał się dziś o godzinie 
11 rano  w parlam encie na narady. Obecnymi 
są także po. Jaw orski i K athrein. Jak słych&ć 
w kolach parlam entarnych  posiedzenia będzie 
poufne, zresztą wiadom ości autentycznych brak.

Whdeń 20 listopada. W  kolach parlam en­
tarnych czeskich pow iadają, że prezes klubu 
młodoczaskiego d r. E?gel otrzym ał powołanie 
na  andjencję do cesarza.

Kom itet wykonawszy praw icy ukończył 
obrady, kom unikat nie został w ydany, przed­
m iot cb rad  stanowiły wypadki dni ostatnich.

Wladeń 20 listopada. Jak słychać, na ko­
mitacie wykonawczym  prawicy przedm iotem  
ohrad były audjencje, jakie mieli u  cesarza pp. 
K athrein i Jaw orsk i, specjalnie na nie po­
wołani.

Berco m or. 20 listopada. W tutejszym  
.B esednim  Domu* odbyło się wczoraj zgrom a­

dzenie poufne m oraw sko - czcukicb au iono- 
m istów .

Kolln 20 lisiopadc. Wczo i i  odbyło się tu  
zgrom adzenie knlińskiego wydz alu pow iato­
wego. w którem  wzięli udział także naczelnicy 
gm in całego pcwintu. T ak  zwana reda  n a ro ­
dowa, złożona rów nej ezęści z Młod^czechó ., 
S taroczecnów  i radykałów  udała się do ci­
sty i zaw iadom iła go, że cały pow iat uchwalił 
rozpocząć akcję przeciw rządowi. S tarosta  nie 
przyjął tej uchwały do wiadomości.

Wiedeń 20 listopada. Cesarz pow ołał do 
siebie następujących przewódców stronnictw  
parlam entarnych : br. Schwegla, h r. S urgkha, 
h r . Palffy’ego, d ra  E agla, d ra  Fuchsa, dra Eoen- 
hocha, d ra  B ułata, dra Fuukego, d ra  Pradego 
i d u  Kaisera.

O ile w  kołach parlam entarnych  opow ia­
dają, cesarz da tym  panum  zapewnienie, że ga­
binet h r. C lary’ego w cal: nie rxiu zam iaru dą­
żyć do zmiany konstelacji parlam entarnej, ła d  ć 
tylko będzie od izby, aby m u dopom ogła zała­
twić w ażne bieżące spraw y. W iadom ość ta  nie 
m rże  być skontrolow aną.

K om itet wykonawczy praw icy odbył dziś 
posiedzenie, na k tórem  p. J a w o r s k i  zdał 
spraw ę z przebiegu swej aud encji u  cesarza. 
P. Jaw orski (konstatow ał, że wszelkie pogłoski 
o taj audjsncji, zamieszczone w dziennikach, są 
z g run tu  fałszywe.

Spodziew ają się tu , żs w ciągu trzech dni 
stanowczo sytuacja się wyjaśni i w iadom em  bę­
dzie, czy h r. Clary zdoła dalej w ytrw ać na swsm  
stanow isku i załatw ić bieżące spraw y. Jeżeli tego 
nie zdoła, to ustąpi, a pozostanie ten sam ga­
binet z innym  szefem na czele.

O baw iają się tu , że Czesi, naw et mimo 
zapew nienia m onarchy, będą się dom agali, aby 
h r. C larr, jako ten. k tóry  zniósł rozporządzenia 
językowe, ustąpił i zagrożą obstrukcją. P rzy ­
puszczają atoli, że Kcłu polskiem u i katolickie­
m u stronnictw u ludow em u uda się skłonić 
Czechów, aby jeszeze przez kilka tygodni o t r z y ­
mali się od wszelkiej obstrukcji.

Posiedzenie Koła polskiego.
(Telegram Dziennika Poleklego).

Wiedeń 20 listopada.
Ks. P asto r przedkłada petycję pow iatu le­

żajskiego, który czuje się pokrzyw dzonym  przez 
kreow anie starostw a w Przew orsku. S to ro  je­
dnak starostw o w Przew orsku już zostało u tw o­
rzone, petenci dom agają się ustanow ienia sta ­
rostw a także w Leżajsku.

E ssc. Jaw orski oświadcza, że pop isra  to 
życzenie i że popiera je  także kom isja p arla ­
m entarna .

P. R y c h l i k  zw raca uw agę na  niedogo­
dności w rozkładzie jazdy na  kolejach państw o­
wych, między innem i dom aga się przyw rócenia 
pociągu rannego z Jarosław ia do Sokala i przy­
spieszenia czasu odjazdu pociągu lokalnego z Ja ­
rosławia do Lw ow a. Koło polskie poleca komi­
sji kolejowej przedłożenie tych żądań m inister­
stw u kolejowemu, a to jeszcze przed zw ołanem  
na 2 grudnia posiedzeniem rady kolejowej.

P. Rychlik porusza spraw ę utw orzsn ia  
średniej szkoły przem ysłowej w Rzeszowie, 
k tó rą  to spraw ą zajm ował się już sejm . Komisja 
Dudżctowa wnieść m a odpow iednią rezolucję.

P. Rychlik przedkłada petycję d jnrnistów  
przy p iństw ow ych urzędach adm inistracyjnych,
0 stabilizację i regulację plac; polecono ją  c iłon- 
knm komisji budżetowej.

P . Byk urgujs o utw orzenie filji Banku 
austro-w ęgisrskiego w Brodach. P . Biliński 
oświadcza, że mu wiadom o, i ł  istnieje zam iar 
utw orzenia takiej filji. Koło uchw ala poruszyć 
tę  spraw ę, na podstaw ie przedłożonej przez dra 
Byka petycji m iasta Brodów.

P . Roszkowski przypom ina petyeję funkcjo­
nariuszowi kolei państw ow ych.

P. Znam irow ski przsdklada w tej spraw ie 
następujące m ioski: Podniesienie w erkm istrzów 
do rangi urzędników . Przyw rócenie w ypłaty 
prem ij m aszynowych, lub przyznanie odpow ie­
dniego ryczałtu. W ypłacenie wynagrodzenia za 
służbę powyżej dziesięciu godzin.

Posłowie P asto r i Znam irow ski żalą się, że 
m im o wniesionej w roku  zaszłym prze', ka. P a­
sto ra  interpelacji, na k tó rą  m inister nie odpo­
wiedział, zebrania kontrolne zwoływane byw ają 
na niedzielę. Koło uchw ala interpelację w izbie
1 w deltgacjach.

Dr. Kozłowski przypom ina, że rząd , mimo 
przyrzeczenia, spraw y rew ersów  dem olacyjnycb, 
dotąd  ustaw ow o nie uregulow ał; uchwalono 
wnieść w tej spraw ie interpelację.

P. Weige) podnosi spraw ę podatku dom o- 
we-czynszowego, k tóry  ru jnuje  m iasta i żąda 
w yboru dla tej spraw y subkom itetu.

P. Biliński zwraca uw agę na wadliwości 
podatku klasowo czynszowego, k tóry  koniesznie 
w ym sga rswizji.

P . Piętak żąda rewizji pedatku  kensum - 
cyjnego w m iastach zim kniątycb.

Dr. Byk zwraca uwagę, łe  odnośna ustaw a 
jest już w ygotow ana, naieży tylko zaurgow ać. 
Wnioski te odesłano do komisji parlam entarnej.

Eksc. Jaw orski przedkłada szereg petycyj 
(także wydziału krajow ego) o regulację lewego 
brzegu Wisły, w której to spraw ie m inistsrstw o 
wojny robi trudności i zapowiada, łe  osobiście 
interw enjow ać będzis u m inistra wojny.

Dr. Piętak dom aga się, by pod obrady 
wzięto spraw ę paragrafu  14.

Koło przadewszystkiem  przeprow adza po­
ufną  dyskusję w spraw ie wniosków o oskarżenie 
m in istrów ; następnie do komisji śledczej dla 
zajść m otaw skich, desygnow ani zostal; : pp. 
Dzieduszyck i , Jędrzejowicz, Byk, Roszzowski, 
Sapieha i W eiser.

Do komisji p a rlam en ta rn e j: pp. A braham o- 
wics Dawid, Dziaduszycki, Piętak. Milewski i Ko­
złowski.

Dalszy ciąg posiedzenia dzisiaj o godzinie 
3 po pełuduiu.

D o m  l i t e r a l n a  i t i M o ń i
„Ozieuuiki Miegi".

Podróż casarza Wilhelma da AngIJI.
Londyn 20 listopada. Dzienniki w yrażają 

swoją sym patję dla niemieckiej pary  cesarskiej, 
zapewniając, że wszędzie, gdziekolwiek w JLu- 
glji się zatrzym a, znajdzie jak  najżyczliwsze i 
najserdeczniejsze przyjęc;e.

Praga 20 listopada. W  Pradze i we 
wszystkich większych m iastach czeskich odbyły 
się wczoraj zgrom adzenia m anifestacyjne, w 
Stórych wzięli udział prezesi rad  pow iatow ych, 
bnrm istr e, naczelnicy gm in i t. d. — Na 
w^zysfki h tych zebraniach przyjęto jedno­
brzm iące pod w?ględem treści rezolucje o ost-ym  
opozycyjnym  kierunku.

Paryj 2U listopada. Dzienniki w yrażają ra ­
dość z pow ndu spokojnego przebiegu dnia wczo­
rajszego, który m inął Les poważniejsze w y­
padku.

Paryż 20 listopada. W czoraj odbył się w 
ratuszu bankiet na cześć m inistrów , oraz baw ią­
cych w Paryżu m erów .

Prezes gabinetu W a i d e e k - R o u s s e a u  
wygłosił mowę, w której podniósł, iż republi­
kańska form a rządu jest przeznaczaniem  F ra n ­
cji, oraz wskazał na nią, jako na dzieło rewo- 
kioji, k tóra  zaw ierała projrram  r.-szys-.Idcta wici 
kich reform  na polu fiinzoficznem. pof tycznem 
i spolecznem. W aldeck-R ousssau zakończył na­
stępującemu sło w am i: W  uczuciu głębokiej
wdzięczności dla tago dzieła, tudzież z nieza- 
chwianem  zaufaniem  w jego przyszłość i w speł­
nienia historycznej misji Francji przez republikę, 
wnoszę toast na czaść i pom yślność Francji.

Paryż 20 listopada. Dzienniki radykalne 
i socjalistyczne pow iadają, że dzień wczorajszy 
był ogrom ną satysfakcją dla Loubata, za daw ne 
niespraw iedliw e ataki.

W czorajszego wieczora policja przedsię­
wzięła 44  aresztow ań!

Kraków 20 listopada. Emilowi Borkowskiemu, 
redaktorowi D jabła , obchodzącemu pówiekowy ju ­
bileusz literacki, grono obywateli wręczyło wczoni 
złote pióro, srebrny wieniec i adres miszizańców m. 
Krakowr, opatrzony kilkoma tysiącami pedpisów.

M adryt 20 listopadh. Wybuchł tu ogólny strejk 
służby tramwajów kouuyct. Belgijskie towarzystwo 
tramwajowe pouosi skutkiem tego siratę 2 0 0 0 0  
pesetów dziennie. W sprawie konfliktu w Barcelonie 
oczekuje rząd niebawem pamyfluego załatwienia. 
W obtc przybycii tan. wojennego okrętu .Carlou V.* 
i ogloszonycn ostrych środków, wielu restantów po­
płaciło di iż swe podatki. Wojenny gubernator Bar­
celony przyzwoli! na tsrmia trzydniowy.

Rzym 20 listopada. Ze wszystkich okolia Wioch 
donosLą o wie kich burzach. W C muldoli kolo Ne­
apolu sroiyls się silna ćuełycs. W Rzymie tempe­
ratura spsd's do 3 stopni niżej zera. Straszliwa bu­
n t  około Ankony zniszczyły csłe flotyle rybackie 
przyczem zginęło wiels ludzi. Takis same wieści 
nadchodzą z wysp Sardynji i Elby; sto miejsco­
wości stoi tam pod wodą.

Stambuł 20 listopada. Banda złożona se 120 
Ormjan rosyjskich przekroczyła rosyjską granicę przez 
prtrsmyk Kresa* L g i obsadziła ormiański klasztor 
w Dutaku. Wskutek tego przyszło do spotkania 
między Ormjanami, a oddziałem wojak tureckieh. 
W potyczce tej padło z obu stron 32 ludzi, a kilka- 
naćsis jest ranionych. Na czela band ora jsńskich 
stoi znany rewolucjonista Ssrop.

Nowy Jork '0  listopada. Ang l.ki okręt 
.Tylor*, przybyły z Santos został skazany ns kwa­
rantannę, z powodu, że na jego pokładzie jeden z za 
logi umart wśród podejrzanych objawów, wśród któ­
rych zachorowali także kapitan i kucharz. Komisja 
sanitarna oświadczyła, że pod żadnym warunkiem, 
nawet po zdeainfekcjonowaniu nie wpuści okrętu do 
portu. Lekarz komisji itm tsrnsj orzekł, że powodem 
zarówno śmierci jeduego z majtków .Tyloru* jak 
choroby kapitaua jest dżuma.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
Samobójstwo. W domu przy ul. Glowaj ode­

brała aobie życie przez powitszeuie się na belca na 
strychu Maria Stolarska, lat 29 licząca, nauczycielka 
prywatna, pocnodząca z Krakowa. Od dłużizago 
czasu pozostawała bez zajęcia, cierpiała bowiem na 
melaucholję, spowodewauą zawiedzioną miłością. 
Wczoraj skorzystała z nieobecnośai rodzimy, wyszła 
na strych i tam sobie odebrała życia.

Żarnach samobójczy. Wczoraj rano usiłował 
sobie odebi ć życie wyztizałsm z rewolweru p^zy ul. 
Zamkowej u stóp Wysokiego Zamku Nestor. S 
adjunkt sądowy we Lwowie. Kula, skierowana w u- 
sta, skaleczyła język, przebiła góruą część jamy u- 
stnej i ugrzęzła w- tyle czaszki. Strzał uie by? śmier­
telnym. S., guy dokoła niego poczęli gromadzić się 
ludzie, z trudem podniósł się z ziemi i poszedł da­
lej, gdzie chciał ponownie strzelić do siebie. Wyrwa­
no mu jednak rewolwer z ręki i udaremuiono za­
mach Zawezwano pogotowie stacji ratunkowej, któ­
ra opatrzyła rannego i Odstawili go do szpitala. 
Znaleziono przy nim list, zaadresowany zdajs się do 
ojet, księdza ruskiego. Badany przez komizzrza Des 
Loges’a, xe?nal S., że przyczyna targuięcis na życia 
jest nieule z.lna choroba.

Wybory, w Białej odbyło się w uiedzielę w 
czytelni polskiej zgromadzenie przedwyborcze, na 
którem przemawiali wszyscy kandydaci. Dopuszczono 
do głosu także dra Józefa Orlowtkiego, a oświad­
czenie jego, że do Koła polskiego nie wstąpi, przy­
jęto okrzykiem .hańba*. Wybór, jak sądzą roz­
strzygać się będzie między dr. Doboszyńskim i dr. 
Binderem.

Z Przem yśla danoizą: W sprawie Amorta,
zasądzonego za sprieniewiarzeuie na szkodę przemy­
skiej Kasy oszczędności kwoty 75.000 zł. najwyższy 
trybunał w Wiedniu na rozprawie 11 bm. od żuci) 
zażalenie nieważności, wniesiona przez obrońcę 
Amorta p. Sumpera-Solańakiego. Tem samem po­
twierdzono wymierzouą Amortowi karę 3 -letnisko 
ciężkiego więzienia, o ile je,, — co dotychczas jest 
niewiadome — następnie na tajnam posiedzeniu try­
bunału nie podniesiono wskutek odwolsnis się pro- 
kurstorji państwa od wymiaru kary.

Aresztowanie oszustki. Policja wiedeńska 
święci obecnie prawdziwe żniwo na ehwytaniu prze­
różnych fałszywych baronów, hrabiąt i książąt. W 
niedzielę donieśliśmy o aresztowaniu fałszywego ba­
rona Aschsnberga, dziś donoszą o snsztowauiu ró­
wnież fałszywej hrabiny Choryńskiej. Stanęła ona w 
jedu m se wspanialszych hoteli wiedeńskich w śród­
mieściu i kasata sobie dać apartament z sypialni i 
salonu, któryby miał dwa wyjścia. To wzbudziło 
podejrzenia. Przebyły ajent policyjuy zażądał wylegi­
tymowania fc ę fiiitywej hrabiuy. Eksperyment aią 
nia udał i hr. CLu>yńska, która była właściwie tylko 
Martą Klebart, guwernantką s Wieliczki, poszła naj- 
arom rtniej pod klucz.

la k  ile  I tak nie debrze... Jak wiadomo, kto 
przy zebraniu kontrolaem nie powie kier, ale je­
stem, sde, tukaj, lub jeleń, tan karany jsat are 
■ztem. Ale honwedri węgierscy powinni się zgłaszać 
■łowem jeleń, nis hier. Tego nia wiadzieli zgłasza­
jący aię onegdaj w Budapeszcie honwedzi i w prze- 
kouauiu, ił za meldowanie aię ezem inuem, niż ało-

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
bezpłatny 

dod tek * n< inowszemi kompozycjami
na forteuian i do śpiewu.

wem hier wsadzają do kozy, zacięli w czaaie ape­
lu, zamiast węgiersaiego jeleń, odpowiadać aisa.it- 
ekiem hier za eo ze ów oficerowie honwedów **ows» 
dzali ich do... kcuy. Widoczuis w psństwie nas em 
wiele dróg prow J < d . kozy...

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 20 listopada.

' f r .) Jakkolwiek rółuica mirędzy propozycjami 1
obu d iiitacji kwo owycb wynoai jut tylko 300.000 
zł rr jie , wszelako zdaniem sfer giełdowych ue- 
un 1 oną jest ewentualność, ił oataieczde Koi osia 
będzie musiała rozstrzyguąć. ile każda z połów mo- 
narchji ma płacić n t wspólne wydatki. Bądź eo bądź 
już sam fakt, że różnica zmalała do tak malutkiaj 
stosunkowo kwoty dobrze nastr>jr giełdę. Rada ona 
jest takie z oświadczenia węgierskiege miniitra u-1 -- 
bu Lukacsa, ił pomimo uehwaly anstrjackiej komisji i 
dla kontroli długów państwowych odmawiającej rzą 
dowi zezwolenia na wydanie bankowi złota za 59 
miljonów zł., dalsza akcja co do .egulacji waluty 
nie dozna zwłoki, gdyż rząd dostarczy z zapasów ka­
sowych funduszów, potrzebnych na pokrycia wartośei 
■rebre, z ktOrego mają być wybite monety 5 koro­
nowe. Zasadniczy nastrój targu pianięłnegc był więc 1 
dziś sśiuy, a i spekulacja rozruszała się cokolwiek. 
Dosyć znaczne transakcje robiono w akcjach kredy­
towych, akcjach Bankrereinu i akcjach tramwajo­
wych. Z priemyiłowych waiorow ua piarwazy plan 
wysuuęly się alpiny i uzyskały prawia cztsrcguldeno- 
wą zwyżkę. Targ rant by obumarły.

wiedei 20 liatopadr Zaaskaięcie giełdy godz. S min. 49 
&k~)ć i-.iatr. 2Xk.f. kredyt, 872-J/., Akcjo węg. Zakł. kred. . 
876 25, Akcje Jtuglo 144*—, Akcje Unionbasku
807*—, Akcie Laend->v-baoka 234*25, Akej* Baakeereiuc 
271*—, Affcie Eodb/ <«dit 4521—, Aacje roi. Banks h:pc- 
łacza-jra 872 - ,  Akcęe k&!. pauatw 33i  75. Akcje kole 
południowej 70*60, Akcje tnuawajowe 433 —, Akcje koi: 
Ełbethal 250 50. Akris koi Pomocne; —■—, Akcje kole, 
Gzeraiorierkiet 282 —, Akcje alpiny 278*— Akcie Rirna 
Kurznji 224 75, Akcje prayakie^o T..w, iel. 1254*—, 
Akcja fabryii broni 184*—. U-*;- tc/eckie tytoniów,
184*—, Oblig. vęg. inden, 9 - *v . majowa 99-75, 
Asatr, renta onow !'V95 . rent* koronowa
95*60, 66 ' Usty Tow. kr* ^ 9 2 —, 4% huty 
klej. 91*50, 41/, -.isty _ c<u kraj, 99*40, bsty 
Banita hipot. 93 20 4J,/*/, listy Banku łupot. 9b —
6»/# listy Banku iiipot. 110 —, 4°/, óal. obiig. propit t.
96*—, 4*/. Gai. poi. rrttj. r r. 1892 93 50 4*/, Pożyc^ta 
aa. Lwowa 92 50, Losy tzi-eccifi 58 50- Marki 59*02, 
Kuble 127 *•/..

dnia 20 liitopada 1899 r.
HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 8, pierwsn 

r*. lny hotel, kawiarnia i restauracja. Hr. T. Stadnicki 
z 'Sadowej Wiszni. Ks. Sapieżyna z'Bitki. Hr. Łubieńska 
z Krakowca. S. Skrzyński z Nozdrzes J. Szablowa z Lu­
dwinowi. S. Grabski z Gdańska Hr. S. Zborowski z 
Tarnowa. Hr. S. Zborowski z Kołaczyc. R. Puzyna z 
Pia łyki. A. Wiesiołowski z Prelipcza. A. Madeyski z 
Medenicy. A. Rheiuel -Wolbek z Wiednie. A. Garapich 
z Zagórza. Or. K. Kirchmayer z Krakowa. B. H au  uch z 
Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. L. SUrzcńsk. z Podka- 
mie. ia. J. Gukorski z Bratyszow* J. Hoffman ze 
Stryja. Hr. M. Piniński z knszyłowic. J. b , rnaoroach z 
Karowa. I. Szczuruwska z Jarosławia. A. Cieleczi z Ha- 
dyńkowier. M. Osuchowski z Kamionki. L. Ferger z Wie­
dnia. E. Hess z Rzeszowa. Hr. Rostwowski z Hrehorowa. 
E. Frank z FmAfuKr. Br. Skal ze Żółkwi. tL. Weissen- 
wolf z Wiedni:. S. Olszański z Podwołoczysk.

fMadesłane,
Rubryka U nie pochodź od redozyji, która tek nie bierze 

u  siebie żadnej za kią odpowiedzialności;.

Zapylanie.
Częsio pytają osoby, którs cierpiały wieie na ból 

zębów, skąd to przychodzi, że teraz mn iej się im t.i zdt- 
m ,  odkąd używają .Kosmip*. — Ozoiiczność tę należy 
przypisać powściągającej i antistptyczoej sile wody do 
ust i zębów Kc smin. Dzięki jej wzmacniają . ę dziąsła, 
usuwa cię gnicie resztek pokaimów, a przezto ncj.ylr się 
wedle możność w11 ' a/żania się bólu

Codzienny użyte niezrównanego w jakości i srutkn 
Kosminn, zaleca » ę ul jv każdemu.

Fla r — 1 z ł., na .  u .c  w y ata rczająoa , do aabyola w ap tekach  
znaoznlajazyol. droguarlnch  I perfnm erjach . J an ara ln a  rep raznn tao ja  
E. S k r l w a n ,  Wiedeń IX. H lln a r ia z a o  3:

CODZIEN pojaw iają się now e specyfiki dla 
upiększenia CERY, a  zawsze to są róże i bie- 
idla. J-. dynie parj sk it CRĆME SIMON nadaje 
w arzy świeżość i n a tu ra ln ą  piękność.* Od la t

-. 35 znajduje się w  handlach ca-
%&&X*i*ś£y I^sgo św iata, pom im o naślado- 

y-t. w nictw  i podrab ian ia . P uder ry -
żowy i Mydło Sim ona dopełniają 
skutków  hygienicznjch Krem u. J. 
SIMON w Paryżu. W  G alicji. * 

M giajaUM apteka :h we Lwowie u  pp. Miko- 
la sch a , W ew iórsk iego , Eh bara , w K rako­
wie u pp. W iszniewskiego, R eayka, T rau - 
czyńskiego i we wszystkich składach perfum , 
galanteryjnych, w bazarach itd.

Dr. Zenon Lenko
b. dyrektor szpitMt. w Husiatynie, ( łufMetr sekuodaijusz 

na oddziale chirurgicznym w szpitaiu powszechnym
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16

i ordynuje w  c h o r e b s c b  c h iru rg ic z n y « * k i
od godziny 3—b po pomdniu.

c  -  ^  i i  w 

i wylosowane papiery wartościowe
wy tłaca 2 1—7

oez potraesnia prowizji luli tosztdw
KANTOR WYMIANY

c. k. aprzyw nalic. ihm lipotesueiio.

„F lirt” „K ra j"
i i] lip tz i tutki I bibułki w utlażeszkaeb 

z papieru Sassnwskiugi
wyrobu

S. W  NłemojoweUego
im i—? w s  u w o w ii
Wszędzie do nabycia

N a żądanie w y ey ła  A dm ini- 
e trac ja  „SM IdU SA ”

( u l .  A L a d e a ń c k a  1 0 )

numera okazowe bezpl ma.Śmigus największe i najtańsze pism o h u - R p C lVIII IPflłft ^m*9u3a we Lwowie
m orystyczne, w spaniale ilustrow a- I I I IIII l i l i i  n  I Sr wynosi kw artaln ie 1 zl.,
nc przez pierw szorzędnych a rty - I IUIIUII IUI  U l l l  rocznie 4 zl.
stów -m alarzy, wychodzi we Lw o- Na p r o w i n j c j i  kw artaln ie 1 żL 20 ct., rocznie
wio dw a razy miesięcznie l-go  i 16. 4 i ł  80 ct,
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Doniesienia rozmai te
pa IV* ca n ta  od wyrazu.

Sjeaoja dworska Lwów Mickiewicza 22
■» pole-’! oficjalistów t  oajlepszemi kwa­
lifikacjami. Oraz przyjmuj* wszelki* zle­
cania do załatwienia. 1092

DHoty wizytaw* zapraszania, karty i listy 
w thibn*, wykonywa po niskich eonach 
zakład artyst.-litograficzny. Antosi Przy- 
SZtak wo Lwawi*, «L Lind*g* 4.

Ptrzstein posiadający cblnbn* świadectwa 
O długoletniej pracy zawodowej, z ukoń­
czonym konam gorzelniczym w Dubli­
nach, poszukuj* posady zaraz. Łaskaw* 
zgłoszenia aGorz*lnik post* restan. Brzo­
stek koło Filzna*. 1043

l i s n i c t wr"  , o *ro-<łem’ ° '̂■zuyuil i  JO J | | |  La obszarz* 663 m. kw. przy 
ul Karmelickiej w Krakowie j*st z raz 
do sprzedauia. — Bliższych wiadomości 
■dziali kancslarja Dr. Michała Koya ad­

wokata w Krakowi* ni. iw. Janc 1.

Kompletni wjprawj 2 ^ 5
azym oputtaiu z cen przy większym od­

biorze pol*ca:
P I O T R  C H B 4 A > T O V I K I  

handal żelazny w* L r* w *  pl. Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry) 

rUJa: Tarasptl plac S*bi*.ki*g*.

M liii h i l łw  karpacki kuracyjny z ziół 
■UBU U lS IJ gurżiieh polecony przez 
pierwsza powagi lekarskie pół kilo 40 e t

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ul. Bator, go 1 2. Pocztowe 
posyłki w puszkach blaszanych wysyła 

się odwrotnie 1016

NlSSaal są zaraz d* umiesz .zenia przez 
kor*  p , H o d y ń i k l e J  Lwów Ry­

nek dam Aa_ Islsgs. 10«i

(In rad n ib  thulny w prowadzeniu i za- 
l ly n iO IK  pi .. wadzeniu ogrodów pomo­
logicznych i kwiatowych w koleterowa- 
niu szkółek ozdoi nych i owocowych, 
tudziei w p e ęgnowamn roślin oranże- 
ryjnych i cieplarnianych, w formowaniu 
jarzyn, inspektów i t. d. stara się o po­
sadę odpowiśinią, wiadomość: R. J. 
w domu Fąferskiej 1. 112 ulica Biskow- 
■ka w Samborze. 1051

BR * t Fół V i  \|/V  aiazrOwaanty dobroci 
B u EL kil* lw»H I aromatycznej, d* na-

Leanarda Salectieji
Lwów, ł i a t e r e ( i  B. — h-kilow* wa- 
rocafci tan ce  wysyłam da wszystkich

miejscowości. 1010

U f . } - ,  dlt imsrytów W większym 
A l l u l  m aść ■ powutowym realność 
•koło 20 morgów najlepsze; gleby z no­
wymi pięknymi bu ynkami, korzystnie 
do sprzedania. Wiadomości udzieli Sz* li 
gowski, Lwów, Jagiellońska 17. 10t9

W ill i  P 'łtrowl z oficynami i morg 
W illa  egrodu jest do sprzedania n 
Zamkowa 15. __________

Handel „pod Palmą"

l  Zaflsroticza i SDdlli
Lwów Akadt n oka 6

poleca: 1069 1—2
Jarzynki suszone 1 deka 2 ct.
Faso ki zielona 1 deka 3 et.
Groszek młodziut (puszk. od 20) 1 dk. 4 c t 
Mannol da owocowa 7» kilo 48 ct.
Rydze kiszona ł/, kilo 25 ct.
Powidła przecierane najprzed. ł/» k. 16cL 
Śliwki tureckie najprzedn, */, k. od 14 ct. 
Marony młoskie */, ki o 16 ct.
Miód deserowy słoik i d 20 ct 
Mssto śmietanko w* z koroną 1 ,  k. 72 ct. 
Masło deserowe ze śmietany ■/» k. 60 c t  
Masło dworski* */, kilo 48 c i 
Churnt sztuka 8 cL 
Śledzi* w wielkim wyborze.
Sproty, Buklingi, Łososie ee t

Jest stanswozs aajlepszą

„Dereniówka lub Ratafia"
wyrobu

Jana Muszyńskiego
Lwów Grodzickich 3

JijT butelka l"",‘p ił  litr. 65 ct.

Ihcrohy weneryczne, skórneP
I I  I zastarzałe manlozas, wogóle w b* 

leśuyob wypadkao* char b kobleoych 
leczy D r .  F R I N C H ,  Kaźmie- 

102’ rzowska 3., II piętro. 1 5

Na sezon!
otrzymaliśmy właśnie t r a n s p o r t
i poleca: y po ceaach najn żazych

R óźki kakoiowa
szesotkow i plec;one w r ó ż n y c h  

1064 .yiel ościach 1—8 
Ch dnllu kuKOSows

C h ó d  i c I z L I  n o I • u n  
Chodniki c ira to w i

w k i l k u  s z e r o k o ś c i a c h
P r z e i c l ó ł k l  z Llnolsum 

Prz ściółki ceratowe
w różnych deseniach i rozmiarach

M a t y  J a j o ó s k i e
na ściany i przed łóżka

C i r a t y  na s t o ł y  I m e b l e
wszystko bardzo gustowne 
i w w i e l k i m  wyborze

L w ów  u lic t  H » tm a n k a  I. 4
cbok cukif roi Wgo Grossa.

Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I 7* funta
(z przepisem gotowania).

1222 c 1—?

i

Dla żyienia dzieci:
Niedostateczny lub  niew łaściw y p o k .rm , czyni dzieci 

nerw ow em i, klótliwem i i nadaje  im zły hum or. W  cza­
sie szybkiego w zrostu po trzebują  dzieci różnorodnego 

dobrego pokarm u.

Za wiele m ięsa, lub za wiele słodyczy szkodzi; 
Q uaker O ats (am er. owies gnieciony) czyni je  zdrow ym i 
i silnymi, a ztąd pochodzi sam a z siebie — dobra n a ­

tu ra . W szystkim  m atkom  poleca się gotow anie tego 

znakom itego środka spożywczego.

I W I E L K I  M AG AZYN

Fabryki filcowych i słomkowych kapeluszy
L A D 8 T A T T E R A  i  H y n ó w

c. k. n a d w o r n e g o  d o s t a w c y  (przedtem J. Tegischera)

orzeiilBSiosy został do n o w o  Mali przy ilicy AMeiMiej L 10
(g d z ie  s ię  m ie ś c i  Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  ś w .  A n n y )

Tak jak zawsze magazyn ten zaopatrzony jest w  t o w a r j  n a j m o d n i e j s z e  i  n n j g u s t o w n i e j a z e .

Wybór M jwiętszy. Zimowe t a p e t a  nadeszły jnZ z Paryża,
K a p e l u s z e  do ż a ł o b y  zam sze gotowe na składzie.

x x x x x x x x x x x x x X X X X X X X X X X X X
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Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

ulica Jag ie lloń sk a  1. 3  
(daw ay  lokal B a n k u  k r e d y t o w e g o )

zawiadamia P. T. posiadaczy książek wkładkowych i a*ygnat kasowych 
Galicyjskiego Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z za- 

chowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zam an za książeczki wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego 

wydawane będą na żądanie, baz żadnej przerwy w epreoentowaniu

4 ' | 2°|o książeczki wkładkowe
Lwowstiej F i  Binku Gal. dla handlu i przemyśla.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim 
po złożeniu, a kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot 

991 1—? takowych.
W zakres działania Lweweklej FI Jl Banku Galloyjeklego dla handlu 

I przemysłu v chodzi wszelkie czynności bankierskie, a zatem : wymiana 
papier, w, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowani* na rachunek 
czekowy pieniędiy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek 
bieżący za odpowiedniem zabezp eczeniem, wreszcie przyjmowanie 
funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe

Oddział zastawniczy
Lwowskiej Filji tla  Banin Galie, dla banito i przemysłn

udziela pożyczki na wtzslklo kosztowności, jako to : droglo 
kamienie, perły, złoto I srebro (parter w podwórzu).

4AAAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAAAA4A AA4A4AAAAA4AAA4A4AAA—*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
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HANDEL HERBAT? i KAW?

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L w o w ie ,  p l a c  M a r j a c k l  l i c z l t a  1 0 .

p»N»a najlepsze gatunki

K A W Y
^  e a&ńke szyity*1 I arematyoznym.

*/» kilo
P o r to r i c o .........................................................— zł. 90 ct.

.   r l | f - .  Cuba gruboziarnista.........................................— „ 96 „
1 Cejlon zielona .  1 „ — „

„ ,, przednia...................................... 1 „ Oć „ a
- „ „ gruboziarnista........................ 1 „ 08 „ W

O V. ” » P !r,o,va ................................ i oi, „  (
Mocca arabska bardzo aromatyczna . . 1 „ 08 „ ,
Jawa z ło ta ........................................................... 1 „ 08 „ O

U w a g a :  Kawa Mocca arabska sama używa się L 
tylko na czarną kawę, — zaś na białą kawę potrzeba /  
używać z Cejlonem lub Jawą. — Jeżeli używa się kawy J  
gatunki mieszane, wówczas należy każdy gatunek 

0  oddzielnie opalić. 15 1 ~ ?  A
D O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Drt Fryderyka Lenglela balsam brzezswy. Już
sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu wy- 
świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zosta­
nie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie 
zyska dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, t* Jnż nazajutrz rauu 
•dpadają prawie nlezaaozne łnpleże ze skóry, która 
staje tlę przezło lśniąca białą I delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
1 nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świe­
żość usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo 
ność nosa stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użycia 1 zł. 50 ct. Dr. Lenglela mydłe beuzóeaewe, najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większe; aptece mianowicie: wi Lwswl* u Z. 
Ruckera; w Krak*wl* u Wiktora Redyka; w Czerulswoaoh u Golichowskiego 
nast. Mahl apt. Schmiedt A Fontin aroguerja; w Tarnspolu u Marcjara 
Krzyżanowskiego; w Tan* wie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskie ro; w Biel­
aku u Alfredo Blumenthala i w droguarji A. Haas ig()Q 1—?

Na

wesela
najpiękniejsze konie i najgustowniejsze powozy
1—? zam awiać można u

ANTONIEGO KURKOWSKIEGO
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 10.

Bez konkurencji I

Rotha Ekstrakt Gulaszu

1051 na rok 1900 i-#
z bibułą po złr- 1 50 z przesyłką pocztową złr. 1 76

|  j tą  do nabycia w H A N D L U

S e y f a r t h a  & D y d y ń s k i e g o
w a  L w o w l i  u lica  T ry b u n a lsk a  I. .1

— Cenni k szeżegótowy handlu na żądanie franco.

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą.

Dotąd niezrównany!!!

(najniwizy wynalazek)
jest jedynym środkiem do przyrządzenia 

wybornego

G U L A S Z U
0 p'ęknym kolorze, delikatnym smaku i soku 
a to szybko i wygodnie Z wiera najlepsze
1 najczyściejsze tLszcze, właściwą ilość ko­
rzeni, zaczem odpadają każde dobre dodatki.

Nieoceniona dla każdego gospodarstwa, 
restauracyj, koszar i t. d. 898 1—2 

€ e n a :
1 tabliczka na 4 do 5 kilo mięsa 40 ct. 
1 mała labliczia na 1 kilo mięsa . 10 ct.

C a n t r a ln y  s k ła d :

F n r n i  V A I /  W i e d e ń. DLnLTAK, LNaglewel
Do nabycia we wszystkich handlach korzen­

nych i delikatesów.
Najmniejsza przesyłka na próbę złr. 2 

frano* za zallozką.

Skład

RACI
i Pracownia Futer |

LUBELSKICH!
przy ulicy Wałowej I. 3 we Lwowie

Polecamy na sezon zimowy swój świeżo aprewadzony zapas futer, jakoteź 
gotowych futer damakich I męskich, toin erze, zarękawki, czapki, baranice, 

i wiele innych a możliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa wchodząoyeh. 
Również utrzymujemy na składzie wie ki wybór sukra do pokryola futra 

918 i sprzedajemy po możliw e najnlższycn oenaoh. 1—6
■W C e n n ik i ne. ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o ,  -r m a

lat istniejący

handel sukna
i M i  icłńycli

pod firmą 1028 1—6

JAN WALLACH
i SYN

L w ó w ,  R y n e k  8 8  
p o le c a  s ię .

Na pierwszem piątrze 
SKŁAD SUKNA 

NA KONFEKCJE DAMSKIE.

Ochronna marka:
K. o t  w  i  c  a.

LiflimcnL. C ap sic i com p .
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie- 
rzająoe nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekaoh. Tego
puwaieohale nlubloaegr środ­

ka iomewsgo
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryglaalnych z naszą
ochronną marką „Kotwicą" z 
apteki ■ Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
Apteki R ic h te ra  pad z ło tym  lwem w P ra d ze .

S. NI0TYLEWSK1 
KRZYSZKOWSK!

Lwów. plac Marjackl I. 6
(o b o k  h o te lu  F ra n c u s k ie g o )  

polecają:
Keazule męakie po 1.90, 2.25 do 3 

,  ,  z kołnierzami i man-
szetami przyszytymi po 2.85 do S.5C.

Ke^nlerze po 20, manszety po 36.
Bielizna wełulana jak koszule, spodnie 

i kaftaniki od 1.20 za sztukę.
Kamizelki de pulewaala z rękawami, 

wełniane, włóczkowe i irebowe od 
3.50 za sztukę.

Skarpetki I penozoohy męskie weł­
niane, niciannb i fildecosse od 20 ct. 
za parę.

Haweltkl I Buady angielskie i krajowe 
wyroby od 10 zł za sztukę.

Płaazoze gnmewe i zwyczajne palta 
(tylko najnowszy krój) od 12 zł. 
za sztukę.

Keoe angleiakla gładkie i imitacja ty­
grysiej skóry do okrywania łóżek 
i nóg od 7 zł.

Paraaeti aagleltkle i krajowego i wy­
robu od 2 zł. zu sztukę.

Wada keleóaku i perfumerja francu­
sku i angielska.

Wyręby ze ekóry jak pularesy, torby, 
kufry, torby na akta, skatnłki i torby 
urządzone do 200 za sztukę.

Czapki najrozmaitszych form do po­
dróży i polowania od 1 zł. po­
cząwszy.

Rękaulozkl tylko angielskie jak glacce 
irchowe, łosiowe, nicianne, jedwa­
bne, wełniana i fntrzanne.

Baolkl męakie robione podłng naj- 
świeższyct form jak lakiery, szewro, 
z cielęcej saóry, czarne i żółte.

Kaleaze reeyjaklr (petersbnrgskie) i 
ameryaańskio całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

Kapelusze I oyllndry Habiga i angiel­
skie do pory roku co sezonu świeży 
fason.

Krawaty we wszystkich fasonach po 
najniższych cenach od 25 centów 
za sztukę. 25 1—1

d e n n i k i  a&  ż ą d a n i e  f i r a n k o .

W I N O w łasnego  
chow u

łagodne, donrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów zwyż, białe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. B e n e d y k t  H e r t l ,
właściciel dóbr, zamek fiellteoh przy 
1809 Gonobitz w StyYji. 1—?

W Y M IA N Y
11

)CXX3I(XXXXXXXX}II
S a ło ż o m y  ze r a k u  188C

B A N K O W Y  i K A N T O R
pod firmą-

AUGUST SCHELLENBER6 i SYN
wa Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuj* I sprzedaje wszelki* papiery wartościowe I poleca
d o  c i ą g n i e n i a  1 g r u d n i a  b . r .

aa całe i połówki lozów państw.

po złr. 5*75 za cułe, po 3 50 za połówki.

6łtiwot wygrani 150.000 złr. a względnin połowa.
vy.<i.-~-ai<'iwo gazety losowań .NADZIEJA* presumeratz rocz«a złr. 1.70,

■a prowincji złr. 1.80 
JOOOCOOOOOOOI OOOOOOOCXXXX>QCXXXXXX}GOOOOOOOOOaO ioooo§

Bielizna damska i mgzka
f ir h lf fo u y . płótna, ręczniki, 
C h u s t e c z k i ,  kołdry, materace 
wł snego wyrobu, dywany, ki 
p y , f łr n n k l ,  chodniki, polec 
w największym wyborze magazyn

I. Orexlera I Synów 
Lwów, — plao kapltumy I. 2

1026 Cenniki na żądanie. 1-1

ice t

i
W. Maagera
prawdziwy, oczyszczony

Tran z Wątroby Miętusa
w opakowaniu prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a  
w Wiedniu. 932 1 - 7

Badany przez pierwsze medyczne powagi i po­
lecany także dla dzieci z powodu łatwej strawn*śol, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzneculeule oałegs erga* 
alznu, szczególniej piersi I płuo, przybytek wagi 
dała, polepszenie saków, Jakoteź oczyszczenie krwi. 
Flaszkę p* 1 zł. można dostać w składzie fabry­
cznym we Wledulu, 111/3, Heonarkt, Nr. 3, jakoteź 
w bardzo wielo aptekaoh Austra-Węgler.

We Lw*wle u pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Ruckera, Jakóba Beisera, Szymona Haya aptekarzy; 
St. Markiewicz, A. Hubnera kupców.

Główny skład i miejsce wysyłek na monarchję 
austro-węgierską

W. Maager, Wien, 1113, Heumarkt, 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Kuracyjne sucharki okrągłe
lu k s u s o w o  p o d łu ż n o

jakoteź 979 1—2
bułtczkl, solodrągl, matowodrągl, 

rogale i t. d. 
tazi* same jakie dostają się na .Alt* 

Wiese* w Karlsbadzie,
C M  żytni specjalnie wypiełany

i Chieb Grahama
po sca Piekarom hygieniezna

Marcina Czyżeka
we Lwowl*.

Sklepy: Rynek 27, piać Akademicki 2, 
nl. J a g le  lońska 6 i ul. Kazimierzowska 37.

A. KRZYSZTOFOWIGZ
l  w ó w , p l u ć  H a l i c k i  1. Z

Dywany, M ierje na meble. Firanli, Portiery C bónitl
m r W Y B Ó R  K D L O S A L N Y  C E N Y  M IE R N E .

POLECA: 
M a k a t y ,  
O o b e l i n y ,  
P a r a w a n y ,  
E k r a n y ,  
P o d n s z k ł ,  
M e s z ty  t n r e o k l f l ,  
S z a l i k i ,
F u tru  p u d  n o g i .

Wspaniale ilustrowane
przez

zDRkomitych artystów - malarzy 
p is m o  h u m o r y s ty c z n e -

Ś M I G U S ”
wychodzi we Lwowie dwa razy mie­

sięcznie 1 i 15.
t Śmiga0* prócz treści nader bogatej 

na którą składają się bumereskl, wiersze, 
HtuolMl, dowoipy, łraw ułaoje zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze utw*rv 
fortspiauowe znanyoh kenpszytarów psi- 
skloh I zagraalozeyoh.

Kto więc zaprenumeruje .Śmigusa* 
na cały rok ten zbierze sobie piękne 
albom.

.Śmigus* jest najtaószem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1 zł., na prowincji 1-20, półrocznie wu 
Lwowie 2 zł., na prowincji 2-40, rocznie 
w* Lwowie 4 zł., na prowincji 4'80.

Prenumeraty należy posyłać wprost 
do Admlnistrecji .Śmigusa* Lwów, ulica 
AJksdeYnicka 10

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1899.
De Lw*wa prz^ofcndzą:
Krakowa

rano przedp. popoł. wiecz. ncc
6 00 900 1 3 * 610 9-56
3-30 8 05 2-35* 5-40 10-26
305 7-44 2-20*

2-35*
616 1008 

10 26
330

11-15
2-35 5-40

610 11-65 1-50* 6 20 10-10
11-55 6-20 1010

7-56 10-80
7-56f 1-40 10-30
7-55

B‘15

w o
5-65
666

1210

J7-4« 101 7-58g 9"21#
6-50° 8*16 5 65
6-00 9-00 11-16 6J10 9-66

Podwoloczysk (f.łów. dw.)
,  na Podzamcze 

Tarnopola-Kopyczyniec 
Borek W.-Grzymałowa 
Jarosłai-.ia . . . .
Czerni; wicc-Itzkan . .
Chodorcwa-Pod wysokiego 

z Stryja ,Ławocz.Bnds.peszln 
z Stryja, Chyro wa, Suchej (f) 
z Stryja, Stanisławowa .

B tłz c a ..........................
Rawy Ruskiej i Sokala
J a n o w a .....................
Brzuchowic . . . .
Zimnej Wody 7-1C r. '
Pociągi pospieszne (Schnellzuge); § od 1/5 81/5 

•  od 1/6 — 15/9 ♦  1 /6 - 1 5 / 9  w dni

Ze Lwswa sdobudzą:
do Krakowa. . ■ •
do Podwołoczysk z gł. dw.

z Podzamcza 
do Tarnopol- - Kopyczyniec 
do Borek W.-Grzymałowa .
do Jarosław ia.....................
do Czemiowiec-Itzkan . .
do Chodorowa-Podwysok. . 
do Stryja, Ławocz., Budap. 
do Stryja, Chyr., Suchejjt)
do Stryja, Stanisławowa
do B e ł ż c a .....................
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa / 9-46 wiec. f f  
do Brzuchowic 2-5i * n. ś. 
do Zimnej Wody 8-20

rano przedp popoł. wiecz.
4-1C 8-45 2 55* 6-40
615 9-35 155* 7-20
6-30 9-53 2-08* 7-42

9-35
9-3E 165*

525
6-3C 9-46 2-45* 6.26
630 9-45 2 45*
6-20 7-00

9-lOf 3-05 7-OOf
9-10 7-00

10-10
10 10 710

9-25 12-50tf 8-15 6-60#
6-50° 10-IC 3-26° 7-10
4-10 b-45 5-26 6-40

noc 
i jO-50 
U 2 5J 
11*10 
1132 
11-JO 
11-10
'1040
12 86

10-50
1 |5— 15/9 w niedziele i święta; 

i święta; 98 °d 1/5—31/®
i od 16/9 30/9 co dzień, a od 

powszednie; -(■f- od 1/6 — 15/9 w niedziele 
i od 16/9 — 30/9; 0 od 7/5 10/9.

Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8 30 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8-16 wieczór.

Rodaktar: \ K uuucn  Ostanawaki-Banutaki. Wiaśtidalt i wydawcy: Dr* K. Ostaszewski*Barański, A Milski i Sjp, Z diOKarai U. Sckauitta i Sp. {Md zai z* daa St. Piatrmkiaga,


